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WYBUCH "srcww ZIEMIA
Statek norweski wyleciał w  powietrze - Dzielnica 

handlowa w płomieniach - Olbrzymie straty

przywożąc 4,500 nielegalnych imi
grantów żydowskich. Żydzi odmó
wili opuszczenia statków Brytyjski 
konsul generainy w Marsylii przy
był na pokład jednego ze statków, 
celem nakłonienia imigrantów ży
dowskich do udania się na ląd. W  
odpowiedzi r-.ecznik żydowski o- 
świadczył, ie  ich jedynym pragnie
niem jest odame się do Palestyny i 
nie wylądują nigdzie poza tym kra
jem.

W Palestynie wydany został wy
rok przez poweszenie na 3-ch ter
rorystów żydowskich za posiadanie 
broni * materiałów wybuchowych w 
czasie napadu na więzienie w  
Acre. Terroryści żydowscy zagrozili, 
że jeśli wyrok zostanie wykonany, 
zostanie rozstrzelanych 2 brytyjskich 
zakładników i rozpoczną dalszą ak
cję przeciwko wojskom brytyjskim*

3 w yro ki śmierci
JEROZOLIMA (A P I) Donoszą, ie  

[ 3-e.i członkowie „Ireunzwai Leomi‘\ 
i  zostali straceni dziś rano w w ię
zieniu w Acre.

Sport z ostatniej chtoili

Dowie zw y c ię s tw o  
S. K. Zabovresky
Team  Burasa-IKS

pokonany 2s1 (1:0)!
Mimo powszedniego dnia i już 2 

rozegranych spotkań, na wczorajsa.' 
mecz pomiędzy teamem Burza 
IKS a drużyną czeską stawiło się na 

! boisku IKS  około 3000 widzów, 
i Mecz był ciekawy mimo rażącej 
miejscami przewagi technicznej Cze- 

| chów, którzy specjalnie do przerwy 
j zagrali wybitnie „szkolny" mecz.
I Po przerwie wrocławianie zmieni
li skład i w  1 szej minucie Borek 

■ wyrównał na 1.1. Wynik ustalił I. 
łącznik Czechów. Pierwszą bramkę 
zdobył najlepszy na boisku środko
w y  pomocnik —  Błaha. Sędziował 
słabo Szepa jtie. T. H .

LONDYN (obsł. wł.) Wczoraj I 
3 okręty brytyjskie zawinęły do por 
tu francuskiego w pobliżu Marsylii 1

Żydzi -  nie chcą lodować we Francji

Anglii. Powrót jego pozostaje 
w związku ze sprawą ewentual
nego zmniejszenia brytyjskich 
sil zbrojnych. Jak w iadom o pra 
sa angielska zarzucała rządowi, 
że w dwa lata po wojnie utrzy
muje jeszcze pod bronią milion 
dwieście tysięcy żołnierzy.

O groźnej sytuacji gospodar
czej W ie lk ie j Brytanii świadczy 
masowa wyprzedaż akcji.

Na giełdzie zaznaczył się spa
dek kursu. Pisma brytyjskie w  
dalszym ciągu biją na alarm  w  
związku t  topnieniem brytyj
skich rezerw  walutowych za 
granicą a w szczególności w  
Szwecji i Ameryce Południowej. 
Zapasy rezerw  w Szwecji wy
starczą jeszcze na 5 miesięcy.

skiem opinii członkęw Partii 
Pracy i Zw iązków  Zawodowych.

Partia konserwatywna dąży 
do usunięcia premiera Atflee, 
wysuwając Bevina na stanowi
sko premiera. Konserwatyści li
czą na to, że Beyin będzie sta
wia! mniejszy opór planom rzą
du koalicyjnego.

Jako dalszego kandydata w y
mię a się Morrisona gdyż B f- 
vin jest ostro krytykowany 
przez lewicę Partii Pracy.
„Daily Herald - uważa projekty 

utworzenia rządu koalicyjnego 
za bezpodstawne.

W  związku z trudną sytuacją 
gospodarczą marszałek Montgo
mery przerywa swą podróż po 
Australii i Azji i przybyw a do

Stanowisko Attlee zachwiane
B e v : n n i e m i e r e m ? - K £ g i y  powrót M c n t g c m e r y ‘ e g o - P a n i k a  na gie łd z ie

L O N D Y N , (obsł wł.) Rząd 
angielski chwieje się. Prem ier 
Attłee przeprowadził narady z 
ministrami resortów gospodar
czych w związku z przedstawie
niem Izbie Gmin programu go
spodarczego. co ma nastąpić w 
przyszłym tygodniu.

W  związku z ciężką sytuacją 
gospodarczą w Anglii zachwia" 
na jest pozycja premiera Attlee. 
Dziennik „Daily Mirror" przy- 
przypuszcza, że premier Attłee 
poda się do dymisji, pod naci"

Prokurator domaga sie kary śmierci
dla o s k a rżo n y c h  w  procesie » c y n o w y m «

ma czy się, że posiadał wielkie za
ufanie do L i  pińskiego, który potra
fił w jakiś wiadomy tylko sobie 
sposób „załatwić-- nm szybko za 
40.000 zł. przywiezienie maszyn 
młyńskich z Ziem Odzyskanych.

Następnie przesłuchano dwóch 
świadków, którzy nie wnieśli nic 
nowego do sprawy.

Z kolei zabrał głos prokurator 
ppłk. Graff. Analizuje on okolic z 
ności sabotażu. Nie jest ważnym 
kto kogo namówił do zbrodni. Sa- 
łaciuski i Lipiński obaj m ie li 
chęć do kradzieży, a kiedy zbierze 
■się dwóch złodziei, to mówić będą 
o złodziejstwach.

Gdy do Gdyni weszły statki, któ
re przedarły się przez 5ody z pomo
cą dla zniszczonego kraju, to cała 
spółka złodziejska uważała, że na
leży zacząć „lepsze żyde“ . Dla  
przekonania Tonkiela do współ
pracy wystarczało magiczne słów
ko „milion". Oskarżeni zdawali 
sobie sprawę £ w artości cyny i wie 
dzieli że to jest ostatni transport 
z dostaw U N R R A .

Oskarżyciel podkreśla sabotażo
wy charakter przestępstwa ♦ do
maga się kary śmierci dla trzech 
głównych oskarżonych.

W  drugim dniu procesu oskarżo
nych o kradzież cyny zeznawał Ta
deusz Tonkiel, który nie przyznaje 
się do popełnienia sabotażu. W ina 
jego polega na czynnej pomocy . 
przy wyładowywaniu kradzionej 
cyny.

Oskarżony broni się absurdal
nym twierdzeniem, że przecież t 

, tak cyna w państwie została, a czy 
była w ręku państwa czy prywat- 

i nym to ju ż  nie istotne.
Prokurator zadaje pytanie: no

a cenof Czy kradzione jest tańsze?
Oskarżony: Jak ktoś dostaje za 

darmo, to  może tan ie j sprzedawać 
; —  (co wywołuje wesołość na sali).

Następnie oskarżony Płachta  tłu-

R efcorcfg; — -----
H ISZPAN IA  +  51* 
PA R YŻ  +  41* 

LONDYN (obsł. wł.) W całej 
zachodniej Europie panują upały 
—  w  jednym z miasi Hiszpanii 
zanotowano 28 bm, 51*. a w  Pa
ryżu 41*, co stanowi najwyższą 
temperaturę od wielu lat. W W. 
Brytanii po itcznycb burzach tero 
peratura nieco opadła.
W ostatnich dniach notowano we 
Wrocławiu JG*.

ROZW IANA MGŁA
Jesteśmy świadkami rozbijania 

wspólnego i rontu partii lewico
wych w wielu państwach Euro
py. Jesteśmy zarazem świadkami 
wydarzeń, «ałamań * wstrząsów, 
jakie nieuchronnie przynoszą ze 
sobą takie rozbicia wspólnych 
sił.

Drugi rok po wojnie trzeba na
zwać na cały m świecie rokiem 
kontrofensywy tych czynników, 
które doprowadziły do wybuchu 
najstraszniejszej wojny w  dzie
jach świata, a obecnie hamują 
prace nad stworzeniem trwałego 
pokoju.

W Niemczech, we Francji, a 
najwyraźniej we Włoszech pewne 
grupy usiłują ta wszelką cenę 
pogłębić ro*dżwięki> między par
tiami socjalistycznymi a komu
nistycznymi. Ugrupowania te nie 
wahają się nawet wstąpić na dro 
gę otwartej wałki, doprowadzać 
do tworzenia drobnych frakcji, 
a w rezultacie świadomie i do
browolnie otwierać drogę czyn
nikom zachowawczym, wrogim 
wszelkiej reformie stosunków so
cjalnych, wrogim nowemu poko
jowi, nowemu układowi stosun
ków w Europie.

Europa po ostatniej wojnie 
znacznie łmaiała. To, co się dzie
je we Francji, czy we Włoszech, 
nie dzieje sie na odrębnej pla
necie, ale za miedzą. Sytuacja 
ogólnoeuropejska wymaga więc 
od polskich partii robotniczych 
wytężenia całej uwagi i energi
cznych kroków, któreby w  porę 
zapobiegły ewentualnym próbom 
stwarzania oowej polskiej Ży- 

i rondy w szeregach świata pracy.
Ostatnia konferencja aktywów 

warszawskich PPR  i PPS była 
wydarzeniem w ielkiej wagi. Kon 
ferencja ta jeszcze raz, w  sposób 
zdecydowany napiętnowała próby 
rozbijania bloku stronnictw ro
botniczych »e strony elementów 
reakcyjnych i nakreśliła sobie 
wspólną drogę postępowania n a 1 
przyszłość. W bezpośrednim zet
knięciu czołowych działaczy obu 
partii okazało się, że w sprawach 
zasadniczych nie ma żadnych 
różnic w zasadach ideologicznych 
obu partii.

W tej współpracy tkwi rękoj
mia szybkiej odbudowy Polski.

Zapowiedź nowej fali 
t e r r o r u

O d d zia ły  pow ietrzne
ruszają do boju 

i  powstańcami greckimi
A T E N Y  (obsł. wł.). —  « d  dwócfc 

dni grecka Rada Ministrów obra
duje nad przedłożonym planem 
walki przez Sztab Generalny prze
ciwko powstańcom.

Jak zdradza prasa monarehi- 
styczna.w łonie gabinetu greckie
go zarysowały się pewne różnice 
zdań na tle taktyki walki z pow
stańcami. «

Minister Bezpieczeństwa Zervas 
domagał się, by utworzono specjal
ne wojskowe oddziały, które prze
rzucono by drogą powietrzną na 
tyły wojsk powstańczych.

Domagał się on również natych
miastowej delegalizacji P a rt ii K o 
munistycznej.

Minister Zervas, któremu niedaw 
no szef wywiadu amerykańskiego 
w Grecji zarzucił współpracę e 
Niemcami, zagroził dymisją nu wy
padek, gdyby odrzucono jego pro - 
pozycje.

Ca d&C&tt. tUesie

Dziś w  numerze : “ -
OBÓZ ATOM OW Y (A. Kluge; 
PR A G A  ŚPIEW A W SZYST

K IM I JĘZYKAM I
(V. Halinek) I 

BOHATER C Zy ZDRAJCA? 
PODWIECZOREK

W POLSKIM  RADIO j

Kenneth Royal, m in ister wojny 
U S A , sekretarz sianu. Dotychczas 
był ón podsekretarzem wojny i  zo- 
stał mianowany przez prezydenta 
Trum ana na m iejsce zdymisjono

wanego Pattersona.

nie udało się w  krótkim czą$.ie 
opanować ognia przeto postano
w iono wyprowadzić statek * 
portu obawiając się katastrofy.

Decyzja ta zapadła zbyt póź
no. W  chwili gdy statek znalazł 
się w pobliżu gazowni nastąpił 
potworny wybuch, który wstrzą
snął całym miastem*

W ładze  przystąpiły do szcze
gółowego śledztwa celem ustale
nia przyczyny wybuchu.

Anglia w ahjieam kryzysu

miasta stoi w  płomieniach. O  
gie.'. rozszerza się z niebywałą 
szybkością. Wybuch i pożar wy-

I świadczy o niebywałej sile wy- 
| buchu.
j Prem ier Attlee i min. BeVio  
) nadesłali do rząjłu francuskiego  
; depesze kondolencyjne.
■ Straty wynoszą ponad 100 
m ilionów franków . P raw ie  wszy , 

i stkie domy w Breście są uszko"
1 dzone. ■

Sejsmograf notował trzesienie ziemi
PA R YŻ , (obsł wł.). Prace ra-i 

towniczt. w zniszczonej dzielnicy 
Brestu trwają w daiszvm ciągu.

Do tej chwili w ydobyło spod
zgliszcz 27 zabitych t 800 ran-  — ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■     .......
nych. W  czasie wybuchu w B re - 
ście sejsmograf w Londynie za~ 

notował trzęsienie ziemi, co

wołały w mieście straszliwą pa
nikę.

Kom unikacja telefoniczna mię 
<jzy Brestem a Paryżem  została 
przerwana. W ładze  francuskie 
przystąpiły do akcji ratunkowej. 
W  tej chwili trudno jeszcze u* 
stalić przyczynę katastrofy.

W ed łu g  kom unikatu Minister
stwa Kom unikacji na statku 
norweskim  o godz. 2 po połud
niu wybuchł pożar. Ponieważ

Rozmiary katastrofy były ol
brzymie. W  pierwszej chwili 
trudno ustalić wysokość strat. 
Wybncb .zniszczył część urzą
dzeń portowyeh. Jest znaczna 
liczba ofiar w ludziach.

Na skutek wybuchu powstał 
pożar w  dzielnicy handlowej w 
Brest. Od nocy z poniedziałku na 
wtorek cała dzielnica handlowa

PA R Y Ż , (obsł. w ł.) W  porcie Brest wydarzyła się straszliwa 

katastrofa. Do portu wpłynął norweski statek handjowy „O ce
an L iberty ".

Statek ten podpłynął do m iejsca w  basenie portowym  w  po
bliżu którego znajduje się gazow nia zaopatrująca w gaz miasto 

Brest. O godz. 16.30 miasto zostało wstrząśnięte potwornym  

wybuchem.
Statek wyleciał w powietrze. Jak się okazuje transportowiec 

ten przyw iózł z Nowego Jorku do Brestu duży ładunek zawie
rający niezwykle silny środek wybuchowy a mianowicie azo
tan amonowy.

A



Zaleca pomoc dla Polski
N O W Y  JORK  (P A P .). —  Urzę

dowa amerykańska agencja infor
macyjna U S łS  ogłosiła obecnie 
pełny tekst sprawozdania płk. 
/,'urristma, kierownika misji wy
słanej prze* rząd Stanów Zjedno
czonych do Polski.

Sprawozdanie przesłane na ręce 
Błiti, Marshalla zaczyna się od 
stwierdzeń, ' *ż m isja wystana do 
Polsk i w celu zbadania sytuacji 
żywnościowej ustaliła, iż  jest ona 
w Polsce znacznie lepsza niż w wie
lu innych krajach.

Jako inne kraje w sprawozda
niu wymienia Grecję, Włochy, Ja
ponię i strefy okupacyjne anglo
saskie.

Sprawozdanie mówi dalej: „o-
ffólny stan zdrowia ludności po i- 1  

skiej wydawał się dobry, duch do
skonały, a zdolność do pracy znacz
nie powyżej przeciętnego poziomu. 
Przemysłowa część Śląska jest te
renem k ip iącej żywotności. Człon
kowie kom isji nie w idzieli poza 
Stanami Zjednoczonym i okręgu \ 
przemysłowego, w k tó ry m ig  życie

ale częściowa
gospodarcze pulsowało tak in ten
sywnieć.

Następnie sprawozdanie stwier
dza, że wzrasta również^produkeja 
żywności. Zb iory  oceniane mylnie 
na skutek klęsk żywiołowych po
prawiły się znacznie. Polska może 
eksportować mięso, masło i ja ja . 
Wyeksportowano 30 tysięcy ton cu
kru, w przyszłym rokn spodzie
wany jest eksport 80.000 ton cu
kru. Ilość kartofli przeznaczonych 
na eksport ocenia się na m ilion  
ton. Polacy osiągnęli wspaniałe 
postępy w dziedzinie odrodzenia 
swego przemysłu i  odbudowy hi
storycznej pozycji Po lsk i jako kra
ju  eksportującego żywność.

Osoby ze sfer rządowych akcen
towały silnie pragnienie otrzyma
nia dalszego importu żywności dla 
przyśpieszenia odbudowy. Podkreś
lano również potrzebę środków 
leczniczych.

Misja uznała niezmiernie waż
ne znaczenie jakie miałoby częścio
wo pokrycie tych zapotrzebowań. 
Podkreślono dalej potrzebę im por
tu nawozów sztucznych, nasion,

Most Zwierzyniecki

Zdumienie w  Londynie
L O N D Y N  (obsł. wŁ). Kom uni

kat Departam entu Stanu zapo
w iadający  rozpoczęcie rokow ań  
anglo-am erykańskich w  spraw ie  
Zagłębia Ruhry z końcem bie
żącego tygodnia wywołał zdu
mienie w Londynie, gdyż rząd 
brytyjski nie wyraził jeszcze 
swej zgody na udział w konfe
rencji waszyngtońskiej. Zako
m unikowano też, że brytyjska  

polityka w Niemczech będzie na 
dał popierała sprawę naejorfałi* 
zacji kopalń.

Delegacje niemieckich Zw ią 
zków- Górniczych w  zw iązku z 
planow aną konferencją w  W a 
szyngtonie zażądały, by  admini-

— Na widowni 
politycznej

Na posiedzeniu komisji Rady 
Bezpieczeństwa dla spraw nowych 
członków, Chiny zaprotestowały 
przeciwko przyjęciu Mongolii do 
O NZ. Jako uzasadnienie podano 
ostatnie incydenty mongolsko-chiń- 
skie. Przewodniczący komisji de
legat Polski— Rudziński zwrócił u- 
wagę, że wiadomości o rzekomych 
atakach wojsk mongolskich nie 
zostały potwierdzone nawet ze 
strony korespondentów amerykan# 
skirh.

W  Nowym Jorku odbyło się 
posiedzenie Rady Gospodarczej i 
Społecznej ONZ na której postano 
wiono zwołać do Ha wanny na 
dzień 21 listopada światową kon
ferencję dla spraw gospodarki i 
zatrudnienia.

W  Genewie odbyło się pierwsze 
posiedzenie Specjalnej Komisji 
O N Z do spraw Palestyny.

Brytyjski minister Handlu Cripps  
oświadczył w Izbie Gmin, iż mimo 
niepowodzeń rokowań handlowych 
radziecko - angielskich, spodziewa 
się, że nastąpi poważny wzrost 
obrotów towarowych między tymi 
krajami.

Pod M ula rekinów z i m
P ro te k to rzy  a f r y k a ń s c y  ratują niem ieckich p rze m y s ło w c ó w

słrację kopalń w Zagłębiu Ruh
ry przekazano urzędnikom nie
mieckim.

Zebranie w icem inistrów
Wielkiej Czwórki
L O N D Y N , 29.7. (A P I) B ryty j

skie Ministerstwo Spraw  Zagrań; 
cznych donosi, że rząd sowiecki 
przyjął zaproszenie W . Brytanii 
na m ającą się odbyć l 'g o  paź
dziernika r.b. konferencję wice
ministrów w  Londynie.

Zebranie to. poświęcone bę
dzie przygotowaniu konferencji 
ministrów spraw zagranicznych, 
wyznaczonej na listopad. Takie  
same zaproszenia wysłane zosta
ły do Paryża i W aszyngtonu.

O krę ty angielskie
im Sewastopolu

M O S K W A  (obsł. wł.). —  Okręty j 
angielskiej marynarki zawinęły do j 
portu w Sewastopolu.
Na pokładzie „Liverpoolu“ przybył ] 
głównodowodzący brytyjskiej floty ( 
śródziemnomorskiej. Na spotkanie 
gościom wyruszyły kon rrforpedow- ’ 
ce radzieckie. W  chwili wpłynię
cia do zatoki, okręty angielskie i ! 
baterie nadbrzeżne wymieniły sal
wy honorowe.

M a rze n ia  powrocie
Hohenzollernów

(Te te f. od naszego korespondenta)

W A R S Z A W A . —  Założona w lu
tym roku bież. organizacja monar- 
chistyezua niemiecka rozwija się. 
Zwolennicy organizacji używają 
dawnych bano cesarskich, t.j. czar 
nej, b iałej i czerwonej flag i, a 
rekrutują się z byłych oficerów i 
podoficerów  zawodowych po więk
szej części. Prezes organizacji 
Bernard M a rten ie  mówił już dużo 
o możliwościach powołania Hohen
zollernów na tron  niemiecki.

NOWY" JORK (P A P .). —  W y
chodzący w Kanadzie biuletyn ty
godniowy „World Newsletter" oma
wiając rolę banków i wielkiego 
przemysłu w polityce amerykań
skiej w Niemczech, podkreśla, że 
wśród najbliższych współpracow
ników gen. W illiam a D rapera , do
radcy gospodarczego gubernatora 
Claya znajduje się wielu przemy
słowców i finansistów^ amerykań
skich.

Według relacji „W orld  Ne wsie t- 
ter“  b. prezydent „Republic S ‘eel 
Corporation" M. Wysor jest kie
rownikiem wydziału kontro li sta li 
w zarządzie amerykańskim w Ber
linie, Paul Gaethke b. dyrektor 
„Anaeouda Mining Corporation" 
stoi na czele wydziału przemysłu 
metalowego, Philip Glover, b. czło 
nek rady nadzorczej „Standard

Oil Company" zajmuje się proble
mami przemysłu naftowego w Niem 
ezeeh,. a Peter Halund przedsta
wiciel „General Motors" jest za
stępcą kierownika wydziału p ro 
dukcji przemysłowej w amerykań
skim zarządzie wojskowym.

Równie wysokie stanowisko zaj
muje pułk. Irw ing .Sherman, współ 
udziałowiec firmy bankowej Z.A. 
G. Baker w Chicago, który według 
Informacji „World Ńewsletter" o- 

jcalił majątek H ugo Stinnesa od 
. nacjonalizacji i  dekartelizacjL

Biuletyn podaje, iż sam gen. 
Draper był wiceprezydentem domu 
bankowego Dillon Read and Co, J 
który finansował przemysł niemiec 
ki w okresie między dwiema woj
nami światowymi.

Informacje podane przez „World  
Newsletfer" znalazły potwierdze-

nie w złożonym niedawno oświad
czeniu Jamesa Martina, szefa 
Urzędu Dekartelizacyjnego w ame
rykańskim zarządzie wojskowym w 
Niemczech, który zrezygnował ze 
swego stanowiska, na znak prote
stu przeciwko żądaniom monopo
lów amerykańskich odbudowy po
tężnego przemysłu Wcmieękicgo i 
oddania im  nad nim  wyłącznej 
kontro li.

4 pytania bez odpowiedzi
B. hitlerow cy aa czo ło w ych  stan ow iskach

iu Niemczech
NOW Y JORK (PAP ) Pacyfistyczna 

towarzystwo amerykańskie, grupu
jące wielu czołowych pisarzy ł u- 
ezonych, opublikowało oświadcza
nie, w  którym stwierdza, że znani 
hitlerowcy oraz bliscj^ współpraco
wnicy „Fuencera" nadal piastują cza 
lewe stanowiska w  życiu gospodar
czym Niemiec.

Towarzystwo podkreśla, że w ielo
krotnie zwracało się Już tło rządu 
amerykańskiego z następującymi 
pytaniami:

1) Dlaczego Stany Zjednoczone 
pozwalają, by naziści zajmowa
li czołowe stanowiska gospo
darcze i polityczne w  Niem
czech?

2) Dlaczego Stany Zjednoczone 
pozwalają Niemcom n » sabotaż

prodakcji węgla w  Zagłębiu 
Ruhry?

3) Dlaczego Stany Zjednoczone 
nie pomagają w  odbudowie 
Europy przez przekazanie o- 
f  tarom sgresji hitlerowskiej 
1-557 niemieckich zakładów 
przemysłowych, przeznaczonych 
swego czasu na reparacje? 
Dotychczas ofiary agresji hi
tlerowskiej otrzymały urządze
nia zaledwie 6 fabryk.

4) Dlaczego Stany Zjednoczone 
pragną utrzymać hegemonię 
gospodarczą Niem iec nad Eu
ropą?

Towarzystwo podkreśla, że dotyeh 
czas nie otrzymało od rządu ame
rykańskiego odpowiedzi na te py
tania.

W trzecia rocznice
*  *

Powstania Warszawskiego

ś .  t  P *  
Władysław Sanocki

lat 23
ideowy działacz ludowy, członek Stronnictwa Ludowego, 
Prezes Pow. Zarządu Zw. Młodzieży W iejskiej R.P. „ W i
ci', członek Pow. Rady N  arodowej i członek Komisji Kon
troli Społecznej w Miliczu został zamordowany w okru
tny sposób przez wrogów Polski Ludowej. '

Cześć jego  pam ięci!

W oj. Zaczad Stronnictwa Ludowego  
W oj. Zarząd Zw. ML W iejs. R. P . „W iei": 

K-3531 we Wrocławiu

W A R S Z A W A  ( P A P . ) .  Za
rząd Główny Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację komunikuje, że pro 
gram uroczystości w dniu 1 sierp
nia r.b, w trzecią rocznicę Pow- j 
stania Warszawskiego, jest nastę
pujący:

a) Qd wczesnego ranka zaciąga
nie wart przy miejscach straceń 
przez żołnierzy W . P.

b) Msze żałobne we wszystkich 
kościołach stolicy za dusze poleg
łych Powstańców w godz. 8 —  9.

c) Uroczysta msza żałobna na

cmentarzu wojskowym przy kapli
cy wewnątrz cmentarza.

Przed uroczystościami na cmen
tarzu delegacje zarządu głównego 
Związku składają wieńce przy gro 
bie Nieznanego Żołnierza, pod pom 
nikiern sztabu A. L. i na przy
czółku czerniakowskim.

Po Mszy św. nastąpi składanie 
wieńców przy Mauzoleum Powstań 
ców i na grobach poległych wed
ług ustalonych tras.

d) O godz. 17-tej uroczysta akade 
mia żałobna w salt „Roma11.
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Panowie - urzędnicy
o s z c zę d z a jc ie  papier -  mówi premier

Niemiec o granicy 
p o ls k o -n ie m ie c k ie j
BERLIN , 29.7. (API) Przy

wódca SED Artur Ulrich, prze
bywający w granicznym Zgo
rzelcu (Doerlitz) .zapytany przez 
dziennikarza amerykańskiego 
„New York Herald Tribune* co 
sądzi o obecnej granicy polsko- 
niemieckiej oświadczył: „Nie wi
dzę powodu dla którego obecna 
granica miałaby zostać zmienio
na. Zgadzam się całkowicie z 
Mołotowem, źe ponowne prze
siedlenie ludności odbiłoby się 
tylko bardzo niekorzystnie na 
życiu Niemiec 1 Polski*.

)}} styki telegraficznym
W ASZYNG TO N  —  Departament 

Stanu podał do wiadomości, ża 
strefy anglosaskie w  Niemczech 
otrzymają ze Stanów Zjednoczo
nych we wrześniu 310.000 ton psre 
nicy, w  ramach dostaw z  fundu
szu pomocy pounrrowskiej.

W ASZYNG TO N  — Nowo mianowa
ny amerykański minister wojny 
Royal udaje się do Niemiec ce
lem przeprowadzenia rozmów z 
gen. Ciay‘ern. ,

LONDYN —  12 przedstawicieli n ie
mieckich partii politycznych przy
będzie w  poniedziałek do Anglik 
Przyjęcie na ich cześć wydaje bry 
tyjski minister dla spraw Niemiec 
i  Austrii lord Packenham.

LO ND YN —  Związek Zawodowy 
Techników brytyjskich potwier

dził swą decyzję niedopuszczenia 
Polaków do przemysłu brytyjski* 
go, oświadczając że wszyscy Po
lacy powinni wrócić do kraju.

PR A G A  —  Bomby używane w  cza
sie działań wojennych przez so
juszników do bombardowania za 
kładów „Skoda", które swego cza
su nie wybuchły —  zastosowane 
są obecnie w  kamieniołomach na 
Morawach.

BUKARESZT —  Dzienniki rumuń
skie powitały z  dużym zadowole
niem decyzję rady politycznej blo 
ku partii demokratycznych w 
sprawie rozwiązania partii Maniu 
co jest zgodnym z wolą narodu 
rumuńskiego.

BUDAPESZT — Węgierska Partia 
Komunistyczna i  Partia Socjali
styczna ogłosiły wspólną odezwę 
przedwyborczą, w  której stwier
dzają, te nic nie zdoła zniszczyć 
jedności robotników ' węgierskich.

SZANGHAJ —  Dokonano tutaj li
cznych aresztowań wśród postępo
wej inteligencji chińskiej.

NEW DELH I —  W  dniu 15 sierpnia 
ma nastąpić oficjalne przekaza
nie w ładzy rządowi Indii.

! mniejszych formatów, zmniejszanie 
odstępów między wierszami i mar 
ginesów, spożytkowanie makulatu
ry, zapełnianie dwustronnie arku
sza, używanie odpowiednich gatnn 
ków papieru, oraz przemyślany u- 
klad i posługiwanie eię drukami.

Okólnik kończy się wezwaniem 
pod adresem ob. ob. ministrów o 
rozciągnięcie kontroli nad wyko
naniem zarządzeń.

W A R S Z A W A  (P A P .). —  W
związku z ciągłe niedostateczną 
produkcją papieru, eo powoduje 
ograniczenia w  zaspakajaniu po
trzeb szkolnictwa, nauki, kultury, 
prasy, administracji publicznej i 
tp. Prezes Bady M in is trów  zw rócił 
uwagę ną wysoce nieekonomiczne 
gospodarowanie w tym względzie.

Okólnik premiera nr. 36 z dnia 
2 łipca b.r. zaleca racjonalizację 
zużycia papieru przea stosowanie i

Położony koło k lin ik  uniw ersyteckich we W rocław iu, przechodzi nad 
'S ta rą  Odrą w pobliżu bardzo niebezpiecznego jazu, gdzie, wielu ką- 

pielow iczów  poniosło śni ie rć  w nurtach rzeki'i.

zwierząt pociągowych, traktorów  
i maszyn rolniczych. Kładziono 
również nacisk na zapotrzebowa
nie tłuszczy t olejów, produktów  
mleczarskich i  t. d. ;

Misja otrzymała wyczerpujące1 
dane statystyczne i inne rzeczowe ■ 
informacje od rządu polskiego, j

Sprawozdanie kończy się twier-1 
dzeuiem ,że minimum żywności po -! 
trzebnej dla zaspokojenia potrzeb i 
ludności polskiej w bieżącym roku 
kalendarzowym może być uzyskane • 
w kraju. Póki wyniki żniw nie bę* i 
dą obliczone nie można ustalić wy- j  
sokości importu zbożowego ko- ■ 
niecznego na wiosnę.
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Zamiast węża morskiego -  bomba atomowa

ZDOBYW AM Y NO W Ą ZIEMIĘ.
Na Żuławach w gminie Wiśliuki 
pracuje przy uprawie nieużytków, 
zarośniętych szuwarami 20 trakto
rów. Każdy z traktorów oddaja 
dziennie pod uprawę 2 ha nowej 
ziemi. Min. Dąb - Kocioł polecił 
przydzielić do dalszej pracy na Żu
ławach 50 nowych traktorów.

CENĘ CHLEBA ŻYTNIEGO obni
żono w Krakowie na 35 zł. Po uka
zaniu się nowego cennika, obniżają
cego również cenę mąki i mięsa, 
zmniejszyła się na rynku podaż tych 
artykułów. Po interwencji Woje
wódzkiego Wydz. Aprow., który rzu 
cii na rynek znaczne zapasy mąki, 
oróby spekuU.rii zlikwidowano.

200.000 AM PU ŁEK  PE N IC YLIN Y
i 10.000 ampułek po ł gr. strepto
mycyny (środek przeciwgruźliczy) 
zamówiliśmy w Stanach Zjednoczo
nych.

ILE ZA R A B IA JĄ  APTEKARZE,
Za-kilka dni ukaże się we wszyst
kich aptekach w Polsce wyciąg z 
cennika Izby Aptekarskiej, zawiera
jący ceny najpopularniejszych le
karstw i specylików Pełny cennik 
aptekarski zawiera 2000 pozycji. Mar 
ża zarobkowa jest obecnie o 10*/» 
niższa od przedwojennej. Obroty 
aptek w śródmieściu Warszawy w y
noszą do 1.500.000 złotych miesięcz
nie, a czysty zysk do 200.000 zł. P ro
dukcja lekarstw krajowych zaspa
kaja za ledw ie^  0 do 15*/* zapotrze
bowania. Największy jest brak le
karstw przeciwgorączkowych.

CHŁOP - SAMOUK, repatriant z 
. Wileńszczyzny W. Juraniee, któ
ry osiedlił się w Gdańsku, jako o- 
grodnik - am itor zdołał wyhodować 
nową odmianę pomidorów. Odmia
na ta nie wymaga cięcia ani paliko
wania. Z jednego krzaka zbiera on 
25 — 35 kg. pomidorów Pracami 
Jurańca zainteresował się świat na
ukowy

WIŚNIE ZA  DARMO. Na Pomo
rza Zachodnim wiśnie obrodziły. W 
sadzie drawskiego Wydziału Powia
towego jest do zerwania 1000 kg. 
wiśni — za darmo. Cena wiśni 5 zł. 
za kilogram. Pracownik, któregoby 
można zaangażować do zrywania w i 
śni bierze 130 złotych, zerwie naj
wyżej 20 kg. czyli kilogram wypa
da po 9 zł.

600.000 SZCżUROW  padło w woj- 
, nie wypowiedzianej gryzoniom przez 

władze miejskie w  Łodzi. Obecnie 
nastąpiło „zawieszenie broni", a 
szczury robią co mogą, żeby znowu 
wzmocnić swe szeregi. Jak oblicza
ją , rzeczoznawcy liczba szczurów7 w  
Łodzi wynosiła 1.000.000. A  więc
400.000 przyczaiło się jeszcze ^ ś m ie  
tniskach. A  trzebaby tu dodać, że z 
jednej pary tozmnaża się w  ciągu 
roku 1000 sztuk.

99Obóz afomou/ffó
w pustyni meksykańskiej

W  nieoznaczonym na mapie miej 
scu powstało —  jak już nieraz do
nosiła prasa —  w Ameryce specjał 
r.e „m iasto atomowe“ , tworzące 
wielki kompleks fabryki mieszkań, 
dysponujące własną policją, włas
ną pocztą i własnymi prawami. 

Ministerstwo Wojny 1  Marynar
ki U S A  ogłosiło onegdaj nową sen 
sację: w Stanach Zjednoczonych zo 
stał utworzony specjalny obóz bro
ni atomowej. Celem obozu —  jak  
powiada komunikat —  jest szkole
nie personelu wojskowego w uży
waniu broni atomowej, próby bro
ni atomowej wszelkich rodzajów o- 
raz wykonywanie rozmaitych funk 
cji wojskowych, związauyeh z ener
gią atomową.

Obóz na pustyni
Obóz znajduje się podobno na 

zupełnie bezludnej pustyni i oto
czony jest gęstymi sieciami poste
runków i zasieków. Wszystkie dro
gi, wiodące w kierunku obozu są 
zamknięte. Na teren obozu wpu
szcza się tylko ludzi, którzy mogą 
się wykazaTć specjalną przepustką, 
podpisaną przez sekretariat amery 
kańskiego M inisterstw a W ojny. Z 
miejscowości, odległych nieraz o kil 
kadziesiąt kilometrów wysiedlono 
ludność, tłumacząc, że będą tu pow
tarzane próby eksplozji, podobnie 
jak na B ik in i.

Szefem wszystkich operacji ato
mowych sił zbrojnych mianowano 
generała brygady LesUe Groves‘a, 
a jego zastępcą admirała Parson- 
sa, znanego „speca atomowego“ . 
Obaj oni są pierwszymi na świecie 
„atomowymi generałami“ .

Dziennikarze amerykańscy od 
długiego czasu polują na sposob
ność, aby dostać się w- pobliże obo
zu bądź zafzerpnąć bliższych infor 
macji, jednak w tym wypadku za
wiodła ich intuicja i tupet. Dowie
dziano się tylko, że terenem tych 
operacji jest miejscowość Sandia, 
w stanie New Meaoco.

Ustępujący minister wojny Pat- 
terson przyznał, że sztab general
ny przeprowadza od roku intensyw 
ne studia na temat wpływu broni 
atomowej na technikę prowadzenia 
wojny. Zdaniem Pattersona, z 
chwilą wynalezienia wojny atomo
wej. technika wojenna nie uległa 
wielkim zmianom. Sztab amery
kański w dalszym ciąga opiera się 
na doświadczeniach, zdobytych w 
czasie ostatniej wojny światowej.

Rakietjj
i tajemnice brytyjskie

Anglicy pozazdrościli sukcesów 
swoim kuzynom z zza Oceanu,

o treści naszego sprawozdania 
do Kongresu. Komisja przygoto- 
uruje tereny ćwiczebne na Pacy
fiku dla wypróbowania broni 
atomowej. Gdzie te tereny osta
tecznie się znajdą, jaki będzie 
udział nasz w doświadczeniach 
brytyjskich i jaki rodzaj broni- 
zostanie wypróbowany — tego 
nie możemy podać do publicznej 
wiadomości".
Musimy więc obejść się sma

kiem i zawiedzioną nadzieją, roz

myślając zarazem, dlaczego za
miast węża morskiego prasa ame
rykańska w okresie kanikuł i 
„ogórkowego sezonu“  wynalazła so
bie akurat — atomy.

Albo też — jeżeli rzeczywiście o 
nie chodzi — czy nie mają one sta
nowić drugiej porcji „pomocy ame
rykańskiej" dla■ Europy i dlacze
go nie figurują to planach Mar- 
shallat

A. KLUGE.

Bohater czy zdrajca?
D y s k u s ja  na m arginesie pow ieści „ P la n y  M OB w y k ra d zio n e "

Redakcja otrzymuje sporo listów 
od Czytelników w  związku * po
wieścią „Plany MOB —  wykra
dzione". Niniejszym zamieszczamy 
odpowiedź autora powieści p. Je
rzego Junoszy -  Gzowskiego na 
Kst p. Leopolda Mayera * Wrocła
wia (ul. Mickiewicza Nr. 93 m. 1).

„Sprawy, o których Pan pisze, są 
mi dobrze znane.

Istnieją dwie wersje obrazujące 
działalność rotmistrza Sosnowskie
go. Jedna z  mcb — to oficjalna w y
powiedź w  tej sprawie czynników 
rządowych z  przed września 1939 
r. w której zaizucono Sosnowskie
mu współpracę z  Niemcami, zdradę 
i podwójną grę; druga wersja, nieu- 
rzędowa, — to opinia ludzi znających 
dobrze Sosnowskiego, jego kolegów, 
podwładnych, krewnych i bliskich 
znajomych, krańcowo różna od w er
sji poprzedniej. W  opinii tych ludzi 
Sosnowski był dobrym Polakiem i 
bohaterem, ofiarą złej woli i  głupo
ty swych zwierzchników. Autor po
wieści poszedł tą dragą drogą.

Teza o niewinności Sosnowskiego 
wydawała mu się bardziej przeko
nywująca i  bliższa prawdy, dowo
dy szarych ludzi bardziej istotne, 
niż oficjalne enuncjacje ówczesne
go rządu. Nie należy zapominać, że 
wykradzenie pianów mob. odsłania
ło prawdziwe, niesfałszowane obli
cze hitlerowsk:ej Rzeszy. Jak wobec 
tego wyglądała jej przyjaźń z  Po l
ską, a właściwie z jej sanacyjnymi 
wielkorządcami? Sosnowski był czło 
wiekiem, który zmącił dobre sto
sunki Mościekieh, Rydzów - Śmi
głych i  Becków z Goeringami, Bor- 
manami i resztą dobranej kompanii 
Hitlera.

I  oto pękła bomba. Sosnowski naj- 
niespodziewaniej w  świecie zdarł 
maskę z twarzy zachodniego sąsia- 
zamierzenia, zaalarmował nasz sztab 
da, zdemaskował jego rzeczywiste

generalny. Sosnowski stał się nagle 
niewygodny, niepożądany i  niebez
pieczny. Należało go więc natych
miast unieszkodliwić i  zniszczyć. W y 
toczono mu proces —  i oto zbyt gor 
liw y i zbyt zdolny agent zasiadł na 
ławie oskarżonych.

Poza tym trzeba pamiętać, że 
„Plany MOB — wykradzione" — to 
utwór literacki, a nie monografia 
historyczna, gdzie wymagana jest 
bezwzględna śctołość. Autorowi po
wieści wolno wybrać taki czy inny 
punkt widzenia, tym bardziej w  
tym wypadku, gdy istnieją dwa po
glądy na sprawę rotmistrza Sosnow
skiego.

Jestem przeświadczony, że wybra
łem pogląd prawdopodobniejszy. O-

skarżenia panów z „drugiego oddsfa 
łu‘‘ pod adresem rotin. Sosno wskie- 
go były tak blade i naiwne, a za
rzuty, jakie mu stawiano, skonstru
owane tak nŁeudolnie, że, zdaniem 
moim —  brak winy jego jest ponad 
wszelką wątp iwośe.

Powtarza Pan zarzuty, stawiane 
Sosnowskiemu na procesie, popiera
jąc oskarżenia zwierzchników So
snowskiego za sztabu generalnego. 
Jestem innego zdania. K to ma słu
szność — trudno dziś rozstrzygnąć. 
Pozostawmy sprawę czasowi. Może 
doczekamy się ściśle naukowego a- 
pracowania tej sprawy — uda wąt
pię, że wówczas przekona się Pau 
o słuszności założeń powieści".

JERZY JUNOSZA - GZOW SKI

P o d w i e c z o r e k  w P o l s k i m  R a d i o
Rozgłośnia Polskiego Radia we 

Wrocławiu zorganizowała pierwszy 
powdieczorek przy mikrofonie w  
wielkim studio na Krzykach. Ogro
mna sala studia o ścianach wyło
żonych dla celów akustycznych dre 
wnianymi płytami, z pięknie rozpla 
nowanymi organami nad wielkim 
podium mogącym pomieścić naj
większą orkiestrę, świetnie nadaje 
się nie tylko do tego rodzaju im
prez, ale wprost prosi się o wyko
rzystanie dla publicznych koncer
tów symfonicznych w wielkim sty
lu. Tłumnie zebrana publiczność, 
która przyjemność słuchania kon
certu mogła połączyć z obejrzeniem 
najpiękniejszego gmachu radiofonii 
w Polsce i z prześlicznym space
rem od ostatniego przystanku tram  
wajowego7-mki przez Południo
wy Park, żywo oklaskiwała wyko
nawców miłej imprezy rozrywko
wej.

r Sensacją programu był występ 
Ireny Górskiej. Utalentowana ta

artystka, którą dobrze znamy z jej 
kreacji w „Ża-busi" i „Uczni D iab  
ła ‘“ —  wystąpiła tym razem w roli 
pieśniarki. Lekkie piosenki w jej 
wykonaniu to prawdziwe cacko In
terpretacji i wdzięku. Kilka nastro
jowych piosenek odśpiewał obda
rzony miłym, miękko brzmiącym to 
norem Rawicz.

Orkiestra jazzowa pod kierowni
ctwem Władysława Rossy wykona
ła z  dużym temperamentem kilka
naście „szlagierów". Zaletą tej or
kiestry jest duże poczucie rytmę, 
zarzuciłbym jej natomiast zbytnią 
hałaśliwość i brak zróżniczkowania 
dynamicznego, co wywołuje wraże
nie pewnej monotonności. Ksytofo- 
nista tej orkiestry zaprezentował 
bardzo dobrze technicznie wykona
ne groteski muzyczne. W  konferan
sjerce wyróżniał się Zb. Lutogniew 
ski w dowcipnie „zrobionym" spra
wozdaniu sportowym z koncertu.

Y/o Dz,

pochódf 63 noro<lóH,

Praga śpiewa wszystkimi jązykami
pleśń o pokoju

(Od utłasuego korespondenta „Słowa Polskiego")
PR AG A,, w lipę u

Ulice Pragi są rojne i tłoczne, jak 
nigdy. Wieczorem miasto błyszczy 
neonami i tonie w powodzi flag, o -  
świetionyeh reflektorami, szumią
cych na lekkim, lipcowym wietrze.

Czesi zdobyli się na maksimum 
gościnności i wykazali jeszcze raz 
swoją sprawność organizacyjną. A  
sprawa nie byta łatwa- umieścić w  
przeludnionym mieście kilka ty
sięcy gości i kilkanaście tysięcy 
„swoich" z prowincji, dogodzić każ
demu, smażąc lego uiub.one potra
wy, dostarczyć środków lokomocji, 
które przerzucają rozśpiewaną zgra 
ję z jednego końca miasta na drugi, 
wystarać' się o wszeikego rodzaju 
rozrywki, uprzyjemnić pobyt każde 
mu, który zawita w  t.e dni do Pra
gi.

13-LETN1 SKOCZEK 
SPADOCHRONOWY'

Jeszcze w ub.egłą niedzielę pa
trzyliśmy z głowami, zadartymi w 
niebo na śmiałe pokazy francuskich 
skoczków spadochronowych, z któ
rych Jeden iiczył sobie nie w ię
cej, niż 13 łat. Jeszcze w  ubiegły po 
niedziałek śpiewaliśmy wszystkimi
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językami wszelkie możliwe pieśni, 
uśmiechając się do siebie ponad ple 
mieniami ogniska narodów w  pięk
nym parku praskim, t, zw. Regro- 
wycb Sadach, leszcze w  środę błą
dziliśmy w  milczeniu wypalonymi 
ulicami Lidie, które tak nam dobrze 
przypominały widok naszych miast 
i  wsi...

POCHOD 03 NARODOW 
Wszystko jednak przygłuszył 

czwartek. Wieczór był tego dnia 
wyjątkowo cieoły i piękny. Główny
mi ulicami Pragi, na których nagie 
zamarły tramwaje i sznury samo
chodów, przeciągnął bajecznie kolo
rowy pochód 63 narodów. Domy to
nęły w  powodzi świateł na niebie 
rakiety mieszały się z gwiazdami. 
Ulice rozjaśniał krwawy blask ty 
sięcy * dziesiątek tysięcy pochodni 
i barwnych lampionów, kołyszących 
się na długich żerdziach. Idą w  alfa 
betycznym porządku delegacje egzo
tyczne, czarno- 1 żółtoskóre w  tur
banach, Zawojach, chustach, śpie
wają chóry, przybrane w  słowiań
skie, kolorowe stroje lodowe, gra 
kilkadziesiąt orkiestr. W oknach wszy 

stkich domów malowniczego sta

rego miasta ty.s.ące głów, na chód-, 
nikach i placach ludzkie mrowie. 
Z transparentów, płynących nad 
głowami wołają we wszystkich ję
zykach napisy: chcemy pokoju!
Niech żyje wielka rodzina wszyst
kich narodów świata!

Dopiero na Królewskich Winogra
dach późną nocą nastąpiło rozwią
zanie pochodu. Śpiewom i krzykom 
nie było jednak końca. Tej nocy 
Praga nie zmrużyła oka.

EUROPA PODAJE SOBIE RĘ^E

W piątek na wielkim Stadionie 
Strahowskim po kilku meczach foot 
balowych nastąpiła cisza Wszystkie 
głowy zwróć m e są w  kierunku 
wspaniale przybranej bramy powi
talnej. Nagle ogromny krzyk: środ
kiem bramy wbiega biało ubrany za 
wodnik, niosąc w dłoni zapaloną po 
chodnię, a jednocześnie z drugiej 
strony stadionu wbiega drugi. Obaj 
stają w środzu białego kola. Szta
feta Europy Północnej i Poludnio- j 
w ej podaje sobie dłoń w sercu Pra
gi.

Do samej północy niebo wykwita 
fajerwerkami, różnokolorowe ra
kiety krzyżują się nad dachami 
złotej Pragi.

Potem każdy dzień przynosi nam 
tysiące imprez sportowych, poka
zów, aż ludzie o słabej woli tracą 
panowanie nad sobą, nie wiedząc, 
dokąd się właściwie udać.
Oto młodzież z Cypru pokazuje swe 
oryginalne, prawieczne tańce naro
dowe, zwące »ię dziwnie kalamastia 
nos, iporetikos ł sifna!kos. Niemal

jednocześnie na placu Targów Pra
skich oglądać można sztukę ludową 
Moorów z N >-vej Zelandii. Sport 
kwitnie pod wszelkimi posta
ciami, począwszy od akrobacji po
wietrznych, a skończywszy na sza
chach. Tak sarno pod wszystkimi po 
stacłami kwitnie — międzynarodo
w y flirt.

Jak wszyscy się tu porozumiewa
ją? Bardzo prosto —  na migi. Go
rzej bywa, gdy ktoś z zagranicz
nych gości chce wstąpić do sklepu 
lub restauracji. Próżne są jego sta
rania. W restauracjach czeskich wy 
dają posiłki tvlko na kartki.

K A R TK I ŻYWNOŚCIOWE 
Z O BRAZKAM I

Znalazła się na to jednak rada. 
Każdy uczestnik zlotu otrzymał kart 
kę żywnościową, najoryginalniejszą 
na świecie.Nie ma na niej napisanego 

ani jednego słowa, są natomiast ko 
torowe obrazki. Na jednym z nich 
oglądamy talerz z gorącą zupą, na 
drugim porcję mięsa, na trzecim f i
liżankę z kawą. Kelner z uprzej
mym uśmiechem każe so-bie pokazać 
palcem najs.nakowiciej wyglądają
cy widoczek ■ wycina go nożyczkami. 
Po chwili ogiądamy to samo w  na
turze przed nas/om nosem.

Niektórzy z raszych różnojęzycz
nych przyjaciół pozostają jeszcze w  
Czechosłowacji,by wziąć udział w  
odbudowie Lidie lub w  pracach 
przy budowie dróg i mostów. By 
nie tylko mówić, śpiewać, ale 1 pra- 
p o w a f  HI9 nnf.cntu.

POD ZNAKIEM  POKOJU
Pokój... Pokój.i Praga żyje w  to 

dni pod znakiem pokoju. W y da je się, 
jakby nigdy wojny nie było 1 co 
ważniejsze, ja.roy nigdy je j nie mia
ło być. Przecież przyjechali tu sami 
młodzi, roześmiani ludzie, którym 
ani w  głowie wejna. Wiedzą oni, że 
wojna pierwsza do nich wyciągnie 
swoje szpony i dlatego są jej pierw 
szymi wrogami. Praga dzisiejsza —  
to wielka koncentracja młodych sil 
przeciw wojnie.

Ze specjalnie wydanego pisma 
zjazdowego patrzy na nas min. Ma- 
saryk. W  artykule powitalnym czy
tamy takie słowa:

„Do Was,’ młodzi, chętnie przema
wiam, ehętnie z Wami rozmawiam 
i chętnie słucham W'aszego zdania. 
Pokażcie nam, starszym i najstar- 

| szym, że możua się porozumieć na- 
: wet co do licznych problemów,
: nie naruszając własnych przekonań,
1 Wszyscy bez wyjątku jesteście oby- 
' waielami krajów, których przygnia
tająca większość życzy sobie poko
ju i na pokój ten sobie zasłuży. Nie 
wierzę, że wojny nadal pozostają ko 
wiecznością historyczną. Wojna ato
mowa — historyczną koniecznością?" 
Nikt mnie, a może także i Wras, mło
dych, nie zdoła o tym przekonać. 
Tak więc naradźcie się między so
bą, a następnie dajcie radę nam, 
starszym. Wierzę Wam i kocham 
Was...

Festiwal w Pradze stał się festi
walem pokoju, braterstwa i miło-

V ŁA S TA  HOŁTNEK

gdyż z wielką pompą urbi et orbi 
ogłoszono, że obserwatorzy amery
kańscy wezmą udział w brytyj
skich imperialnych doświadcze
niach rakietowych w Australii, 

Rzecznik amerykańskiej komisji 
energii atomowej został natych
miast po tym oświadczeniu oblężo
ny prze* dziennikarzy, jednak o- 
parł się zwycięsko ich atakom i 
nie puścił pary z usŁ Rzekł #tyłko 
tajemniczo: I

M amy rozkaz nic nie mówić



Cicha walka z podatkami
Od pewnego czasu można za

obserwować na mieście, że nie
które większe szyldy sklepów i 
przedsiębiorstw zamazuje się 
skrupulatnie, a nawet usuwa. Po
czątkowo sądziliśmy, że chodzi 
ta  o „walkę ze śiadami niem
czyzny".

Tymczasem okazuje się, że to 
się toczy cicha walka pomiędzy 
handlem i przemysłem a Zarzą
dem Miejskim na temat podatku 
szyldowego.

W swoim czasie magistrat na
łoży! ten podatek, który jest 
dość dotkliwy, zwłaszcza dla lo
kali mających większe szyldy. 
Właściciele zdejmują" więc szyl
dy a na ich miejsce dają szyl- 
dziki wielkości biletu w izytowe
go. Inni, bardziej oszczędni po
drostu na szybie wystawowej 
sporządzają odpowiednie napisy, 
za które nie muszą płacić po
datku. Walka narazie trwa- i nie
wiadomo kto zwycięży. Nie moż
na powiedzieć, ażeby estetyczny 
wygląd miasta na niej coś zy
skał.

Jeżeli już mówimy o szyldach 
i  wywieszkach, to należałoby je 
dnak zwracać większą uwagę na 
iefo pisownię i wykonanie. Na
tomiast jeżeli chodzi o  podatki, 
to uważamy, że podatek od kon- 
sumeji w  lokalach powinien być 
jednak zryczałtowany. Śmiesz
nie trochę wygląda gdy w  loka
lu otrzymuje się rachunek za 
szklankę piwa, który brzmi: pi
w o 25 zł. iO'/o obsł. 2.50 i poda
tek 2.50 razem 30 zŁ, Czy nie 
prościej ustalić cenę szklanki pi
wa na 30 zl, bez zbytecznej p i
saniny i  biurokracji, a podatek 
ściągać wprost od właścicieli?

Zakładając, że przeciętnie 
dziennie rachunków takich w y 
stawiają u nas lokale około ty
siąca, wyobrażam sobie jak w y 
dział finansowy miasta jest za
walony pracą i  nic dziwnego, że 
nie ma czasu na poważniejsze 
sprawy. TUW ICZ.

Mieszkali leszcze sa, ale irzeha ie zaalezc
N a d z w y c z a jn a  K om isja M ie s zk a n io w a  w a lc z y  z  n ad u życia m i

„Panie naczelniku, może by ja 
kieś mieszkanko. Już miesiąc sie
dzę w „Purze" i pluskwy mnie 
gryzą" —  oto pierwsze słowa pe
tenta, który „.przyszedł do Nadzwy
czajnej Komisji Mieszkaniowej z 
prośbą o przydział mieszkania.

Trzy razy w tygodniu w ponie
działki, środy i piątki, mały po
kój w  Zarządzie Miejskim na dru
gim piętrze roi się od klientów, któ-. 
ryek część wyczekuje również na 
korytarzu. Komisja właściwie nie 
ma godzin - urzędowania. W praw 
dzie oficjalnie przyjmuje od 9 do 
13, jednak gdy opuszczałem jej 
lokal, była godz. 16, a jeszcze kilka 
stron czekało na przyjęcie.

Przychodzą wszyscy, wezwani 
lub nie, którzy mają jakieś kłopoty 
z mieszkaniami lnb którzy innym 
stwarzają te kłopoty.

Jak wiemy, Nadzwyczajna Komi
sja Mieszkaniowa postawiła sobie 
za zadanie oczyszczenie to naszym 
tnieśde przerostów lokalowych i 
doprowadzenie do uczciwej gospo
darki lokalami. Zadanie bardzo 
ważne, ale najeżone trudnościami, 
często przekraczającymi siły człon
ków komisji.

Okazuje się, że jednak sprawa 
mieszkaniowa we . Wroeła wUi nie 
przedstawia się tragicznie. Jest 
jeszcze wiele mieszkań i to du
żych, zajmowanych przez jedną 
lub dwie osoby, są jeszcze wypad
ki, że ktoś zajmuje nawet- i trzy 
mieszkania. Zazwyczaj dzieje się 
tak, że ojciec łub matka zajmuje 
jedno, syn pracujący drugie, a cór-

Krw aw e za jś c ie  p r z y  ulicy Pom orskiej
Onegdaj w południe przy ulicy 

Pomorskiej N r  15 na drugim pię
trze w mieszkaniu należącym do 
Aleksandry Pawłowskiej, biełiź- 
liia iki oraz Bożenny Nowakow
skiej, pracownicy Fabryki Konfek
cyjnej, wynikło krwawe zajście, 
którego szczegóły są następujące: 

Gdy funkjonariusze władz bez
pieczeństwa w poszukiwaniu prze
stępcy weszli do pokoju zajmowa
nego przez Nowakowską, nagle z 
pokoju Pawłowskiej padło kilka 
strzałów rewolwerowych, skierowa
nych do wchodzących. Jeden z fun 
kcjonariraszy ugodzony kulą w  tył 
głowy, padł trupem na miejscu, 
drugi wywiadowca został ranny w  
nos i rękę. Kanny wybiegł na 
podwórze, celem zaalarmowania 
swego kolegi. Ten, widząc zbrod

niarza stojącego na balkonie, dał 
kilka strzałów, raniąc go w  głowę 
i klatkę piersiową.

Kannego pod eskortą przewiezio
no do szpitala Wszystkich Świę
tych, gdzie wkrótce zmarł.

Do tegoż szpitala przywieziono 
i  rannego wywiadowcę.

Pawłowską i Nowakowską a- 
resztowauo.

OFIARY
Zakłady Kartograficzne i Wydaw

nicze we Wrocławiu zamiast wieńca 
na trumnę śą>. Rektora Dra Inż. Ed
warda Suchary składają kwotę
10.000 zł. (dziesięć tysięcy) dla Aka
demickiego Koła Chemików studen
tów Politechniki Wrocławskiej.

Ż Y C IE  S P O R T O W E
nię“ i bydgoską „Brdę" w lekkoatle
tyce (w ramach igrzysk kolejarzy po
morskich) zdobywając 250 pkt. i  pu
char ufundowany przez Woj. Kom. 
PPR i PPS w Bydgoszczy. Ciekawsze 
wyniki: panie — w- rwyż i w dal Wi
śniewska (Ged.) 138 i 458 — oszczep: 
Sincradzke 86,14; panowie: miot
Więckowski — 43,35. 100 m — Du- 
necki (Pom.) 10.9 (!), tyczka — Frost 
3.23.

W Poznaniu zorganizowano zawody 
kajakowe, które ściągnęły na start 63 
załogi.

Pierwsze międzynarodowe zawody 
piłkarskie w Opolu pomiędzy „CATA 
Zidenice" wicemistrzem Brna •  Tegw . 
Opola złożoną z graczy klubów A  kl. 
Odra i Dwowienka skończyły się zwy
cięstwem gości 6:2 (3.1).

Mistrzostwa świata w sprintach na 
kolarskich mistrzostwach rozgrywa
nych w Paryżu (bez udziału Poloków) 
wygrał Anglik Hervis uzyskując czasy
12.0 i  12.2 przed Holendrem Bisierem.

Pierwsze zebranie nowego zarządu
Doln. OZB odbędzie się dziś o godz.
16.00 w gmachu Centrali Tekstylnej 
przy ul. Rzeźniczej 1.

Doskonała drużyna węgierska Fe- 
renovaros przegrała swój pierwszy 
mecz w Me^ico City z „Vera Oruz“ 
2:3 (2:0). Węgrzy prowadząc 2:0 ulegli 
miejscowym, przemęczeni tropikalnym 
•upałem. Widzów 30.000. Drużyna wę
gierska odbywa obecnie swoje doro
czne tuimee do krajach Ameryki Ś rod 
kowej.

ka trzecie. W  praktyce mogą wy
godnie mieszkać razem w jednym 
mieszkaniu. Inny znów zajmuje 
sam duże mieszkanie, potrzebne mu 
do otworzenia warsztatu! Otwiera 
ten warsztat już od dwóch łat i 
jakoś nie może otworzyć. Tymcza
sem prowadzi dobrze prosperujący 

1 zakład w jednym z miast w środko
wej Polsce.

Oto kilka przykładów spraw, 
przewijających się przed Komisją. 
Luiijfłe przychodzą, żalą się, tłu- 
moc-zą, grożą, nawet awaturują się. 
Rzadko tylko ktoś jest zadowolony 
z orzeczenia komisji, zawsze jedna 
strona czuje się pokrzywdzona.

Nic też dziwnego, że członkowie 
Komisji mają pełno roboty, a dodać 
należy, że praca ich. jako społecz
na, nie jest zupełnie honorowana. 
„ZW R O T KOSZTÓW  R EM O N TU "

Nie mniej prace Komisji wydają 
już rezultaty. Przeprowadzane kon
trole wmieście wykrywają wolne 
mieszkania, zaś wypadki nadużyć 
kierowane są do prokuratury'.

Największą plagą jest handel 
mieszkaniami. który zazwyczaj 
trudny jest do uchwycenia, ponie

waż kryje się pod .pokrywką zwro
tu sum wyłożonych za remont. A le  
i tu Komisja wkracza już ener
gicznie, a kilka wyroków sądowych, 
o których donosiliśmy niedawno, 
będzie przestrogą dla spekulantów, 
że w  tej sprawie nie ma żartów. 
O ile faktycznie ktoś przeprowadził 
własnym kosztem remont w  miesz
kaniu, to musi mieć na to odpo
wiednie dowody, a przede wszyst
kim powinien starać się o wyłącze
nie mieszkania spod publicznej 
gospodarki lokalami. Przez to jed
nak nie jest upoważniony do pobie
rania paskarskich surnź jako od
stępne, lecz ma prawo jedynie żą
dać zwrotu faktycznie wyłożonych 
kosztów.

Nadzwyczajna Komisja Mieszka
niowa jako czynnik społeczuy, nie
wątpliwie odgrywa dużą'rolę w ży
ciu naszego miasta. W  pewnej czę
ści społeczeństwa nie eieszyń się jej 
działalność zbyt- wielkim uznaniem 
z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie mnie jej sprawa zasługuje na 
całkowPs poparcie społeczeństwa i 
pomoc w  ciężkiej nieraz pracy.

T .T .

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrg
OPERA DOLNOŚLĄSKA — w środę 

dnia 30 hm. o godz. 19-ej Opera Mo
niuszki „Halka" z Haliną Halską w 
partii tytułowej.

Kina
„ŚLĄSK " — film prod. emer. — 

„5-ciu zuchów".
„W ARSZAW A" — film pred. amer.

— „Miłość na lekarstwo".
„ODRA" — film prod. szwedz. —

.Płonąca żagiew".
„PO LO NIA" — film prod- amer.

— „Młodość Tomasza Edisona". 
„PIONIER" — film prod. amer. —

„Uwodziciel".
„TĘCZA" — film prod. radz. — 

„Daleka droga".
„FAM A" — film' prod. radz. — „Po 

wrót".

Pierwsze trojaczki we Wrocławiu
- (K -i.). — Lotem błyskawicy ro
zeszła się w ub. poniedziałek wia
domość o przyjściu ua świat tro
jaczków - chłopców.

Delegowany na miejsce do szpi
tala P. C. K. przy ulicy ks. Józefa 
Poniatowskiego nasz współpracow
nik ustalił co następuje:

W  niedzielę, dn. 27 b.m. do wspo
mnianego szpitala karetka Pogo
towia Ratunkowego P. C. K. przy
wiozła położnicę 32-letnią M arię  
Moskalową (Zalesie,, ul. Kocha
nowskiego nr 59 m. 1) właścicielkę 
księgarni we Wrocławiu.

Do chorej wezwano dr. Adama 
Tadeusza Dziekońskiego.

Nazajutrz, t.j. w  poniedziałek 
rozpoczął się poród z powikłania
mi, który wraz b operacją trwał 
od godz. 9 do 13-ej.

Szczęśliwa matka czuje się 
dobrze, jak również i trojaczki, 
które po urodzeniu ważyły: 1,700 
kg., £800 i  2.300 kg.

Zawiadomiony ojciec nie chciał 
wierzyć, dopóki nie ujrzał na włas
ne oczy, tak licznego potomstwa.

Do wspomnianego szpitala dele
gowaliśmy fotoreportera, aby u- 
trwalił na kliszy pierwszy fakt 
przyjścia trojaczków we W rocła
wiu.
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W Y P A D K I
Powiesił się na pasku

(h) W  domu noclegowym przy  
ul. Kołłątaja 22 powiesił się na pa 
sku przyczepionym do zawjasów  
drzwi 50-łetni Bolesław Kozłowski. 
Kozłowski był mieszkańcem tego 
idomu. Nie pracował i  dotychczas 
■nie 'stwierdzono, czy posiadał jaką
kolwiek rodzinę. Zwłoki przewie
ziono z polecenia Prokuratury do 
.szpitala Wszystkich Świętych.

Zatrzymani za opilstwo
(h) Ilość zatrzymanych za opil

stwo wcale się nie zmniejsza. O- 
statnio Komisariaty MO przytrzy
mały: Genowefę Galasównę, Sta
nisławę Mikołajewicz, Felicję Łeo- 
,niak. Marię Zawronek, Zygmunta 
jCoroszenko, Stefana Kosibę. K azi
mierza Pietrzaka, P.iotra Maseń*- 
Seiego i Mariana Łnkasiewieza. Nie 
(którzy z nich są znani MO jako nie 
.poprawni recydywiści.

Zderzenie 
tramwaju * samochodem

(—) Ne regu ul. Uniwersyteckiej i 
Odrzańskiej — samochód ciężarowy, 
mijając tramwaj linii „nr. 1" — za
czepi! przyiczepką o drugi wóz tram
wajowy. Na szczęście oba pojazdy nie 
jechały zbył szybko, tak że skutki 
zderzenia były stosunkowo łagodne. 
Nieznacznych uszkodzeń doznał wóz 
tramwajowy. Po krótkiej przerwie w' 
ruchu — tramwaje ruszyły w dalszą 
jazdę.

Spadł z trzeciego piętra
(h.). —  Koło domu przy ul. No

wy Świat 33, znaleziono zwłoki nie
jakiego Antoniego Grodzkiego (lat 
33). Dochodzenie wykazało, że 
Grodzki wszedł na dach trzypiętro
wej kamienicy, skąd przez okno 
próbował się dostać do mieszkania 
na poddaszu. Grodzki był pijany 
i próba się nie udała.

Zwłoki na miejscu sfotografowa
n o  i oddana do Zakładu Medycyny 
Gsdowei.

tu roku 1948
Prace przygotowawcze do Wysta 

wy w roku przyszłym dotychczas 
nie postępowały naprzód wobec 
braku odpowiednich kredytów. O- 
statnio, jak się dowiadujemy, u- 
chwalono już potrzebne kredyty i  
należy się spodziewać, że, obecnie 
sprawa Wystawy ruszy szybko na
przód, zwłaszcza że czasu jest sto- 
sunkowo mało; a prac przygoto
wawczych ,—  ogrom. (— ).

WYSTAWA MALARSTWA, GRAFI
K I i RZEŹBY. — Zw. Pol. Art. Piast.
— otwarte codziennie c-d godziny 11
— 18, przy ul. Ofiar Oświęcimskich 
nr. 38/40.

FOTOPLASTIKON — wyświetla co
dziennie od godz. 9 — 21-szej „Jugo
sławię". Zmiana programu co piątek,
— ul. gen. Świerczewskiego 27.

Radio
ŚRODA, 30 lipca 1947 r,
6.00 Sygnał. 6.05 Gimnastyka. 6.15 

Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.50 Program 
na dzień bież. 6.57 Sygr.ał. 7.00 Muzy
ka. 7.15 Wied. poranne i przegląd 
prasy. 7.35 Muzyka. 7.55 Inf. ogćłnop. 
8.05 Skrzynka PCK. 8.15 Wykład dla 
nauczycieli. 8.30 Audycja M.O. 11:5< 
Sygnał i  Hejnał. 12.04 Lipowiedź pro
gramu. 12.06 Wiadomości połudn.
12.10 „Na swojską nutę". 12.25 „Pra
wo dla wsi". 12.35 Koncert organowy 
Władysława Oćwiei. 13.00 Z mikrofo
nem po kraju. 13.10 Muzyka obiadowa.
14.00 Kronika Wrocł. 14.05 Rozmaito
ści. 14.20 Aud. harcerska. 14.40 Kon
cert reki. 15.00 Muzyka tanecz. 15.20 
„Piękna nasza Polska cała". 15.40 
Sonata na wiolonczelę i  fortepian.
16.00 Dziennik popoł. 16.18 Zapowiedź 
dalsz. programu. 16:20 „Od taktu do 
symfonii". 16.40 „Przy głośniku" 16.45 
Skrzynka techn. 16.50 „Głos młodych"
17.00 „Na muzycznej fali". 17.30 „Z 
poezji Tadeusza Różewicza". 17.45 
„Pójdziemy w  świat". 18.00 Trio salo
nowe. 18.20 Koncert życzeń. 18:57 Za
powiedź dalsz. program. 19.00 „Z za
gadnień świata pracy". 19.10 ’ „U na
szych przyjaciół". 19.30 Audycja 
Chopinowska. 20.00 Z życia kultural
nego. 20.05 „W  walce o zdrowie" 20.20 
„Melodię świata". 20:40 „Agencja Fo
to PAF". 20.57 Omówienie aud. dnia 
jutrz. 21.00 Dziennik wiecz. 21.30 Mu
zyka. 21.40 Utwory muzyki lekkiej. 
21.55 Kwadrans prozy. 22.10 Wikdom. 
sport. 22.15 „Przed urlopem". 28.00 
Ostatnie wiadoro. dziennika radiów.
23.10 Program na dzień nast. 28.20 
Lokalny program na jutro. 23.25 Mu
zyka z płyt. 23.56 Z ostatniej chwili. 
24.00—24.01 Hymn.

NOCNE DYŻURY APTEK
Pod „Zgodą" — ul. Witosa 47.

„  „Stera Apteką" —• Kurzy Targ 4. 
„  „Słońcem" — Traugutta 121.
„  „Różą" — Olszewskiego 75..

po- W h&c&wuc

Zarząd  Ruchomości Miejskich
— Skarb oddany będzie Skarbo

wi — wyjaśniamy.
Genio spogląda na swą rewindy

kowaną z zachodniej strefy poło
wicę.

—A czy Skarb nie zażąda, bym 
i  ja oddał na rzecz Skarbu, mój od
naleziony „skarb" po-niemiecki?

*  •  a

W restauracjach wrocławskich 
jest słaby ruch. Restauratorzy 
wrocławscy projektują wobec tego 
w lokalach gastronomicznych wpro 
wadzenie przerwy obiadowej mię
dzy 12 a 15.

Znam pewnego właściciela sakła 
du gastronomicznego. Od kilku 
miesięcy narzeka, że dokłada.

Od paru dni opowiada wokoło  ̂
że mu idzie znakomicie, że lokal 
znakomicie prosperuje.

— A więe poprawiło się? — py
tam go dyskretnie.

— Gdzie tam — mówi m i — tyl
ko chcę sprzedać ten interes, a jak
bym narzekał, to niktby go nie kv 
pił, GROT.

Okrągowy Zarząd Kin we Wrocławiu
podaje do wiadomości, że kina 
Warszawa i Polonia 

K-2508 z  powodu rem ontu są za m k n ię te

Ogólnopolskie Igrzyska sportowe
pocztowców odbędą się w  Szczecinie 
już od 15 sierpnia br. Igrzyska odbę
dą się na nowootwartym stadionie wy
remontowanym staraniem PKS. 
Korowski (IKS) obiecujący zawodnik 
wagi muszej stoczył piękną walkę z 
rewelacyjnym Zielińskim I I  (Gdańsk) 
w ramach mistrzostw Polski — junio
rów. Mistrzami Polski w wagach od 
papierowej do piórkowej zostali: pa
pierowa — Tcbolczyk (Warszawa), 
musza — Zieliński (Gdańsk), kogucia 
— Panehe (Poznań), piórkowa — Gry- 
min (Gdańsk).

L wg wianka (Opole) doskonała dru
żyna ki. B rozegra w czwartek na bo
isku IKS o godz. 18.30 rewanżowe 
spotkanie z gospodarzami. Jak wiado
mo, wrocławianie przegrali w Opolu.

Każdy wtorek Kolegium Sędziów 
Eoln. OZPN odbywać będzie o godz.
16.00 plenarne zebranie swoich człon
ków zamieszkałych na terenie Wrocła
wia. Celem tych zebrań jest dyskusja 
aad podniesieniem poziomu sędziów 
wrocławskich, wzajemne doszkalanie 
się i uczciwa koleżeńska krytyka. 
Dobrze by było, aby sędziowie bokse
rscy wzięli przykład ze swoich kole
gów „po fachu"!

Polska na olimpiadzie w Londynie. 
Państwowy Urząd WF i  PW zawiado
mił oficjalnie Polski Kom. Olimp., że 
po uzgodnieniu sprawy z odnośnymi 
czynnikami zezwala na zgłoszenie Pol
ki do igrzysk olimpijskich w Londy
nie w r. 1948.
• KKS. Pomorzanin zwyciężył „Geda-

Zarząd Nieruchomości Miejskich 
powinien stanowczo zmienić nazwę 
na „Zarząd Ruchomości Miejskich". 
Naszych domów, murów i ścian 
absolutnie nie można zaliczyć do i 
kategorii „nieruchomości". Ściany 
się ruszają, wyginają niby w egzo
tycznym tańcu brzucha — i pada
ją h o ulicę. W  innych miastach 
ściany mają nszy, n nas mają je
szcze i nogi. gdyż się poruszają.

*  *  *

Wiadomość o odkryciu nowego 
skarbu na Dolnym Śląsku wywoła
ła wielkie ożywienie wśród naszych 
„pionierów". Dotychczas kopaliś
my tylko dołki jedni pod drugimi, 
teraz tłumy ludzi z łopatami ciąg
ną w okolice, aby kopać skarby te 
polskiej Klondyce.

Dobrze jest. Jeszcze kilkanaście 
takich skarbów, jak w Zgorzelcu, 
a my ułożymy nasz ,JPlan Modze
lewskiego pomocy Ameryce",

*  *

Nasz znajomy Genio interesuje 
się przeje wszystkim, kto otrzyma 
skarby ze Zgorzelca.

P r c y g g fo w ia  Po Mysfaaig



Świdnica

Zbiórka na głodne... myszy
(RZ) Na wiosnę b. r„ gdy c*U Pol- 

A i  śpieszyła t  pomocą ofiarom powo- 
M , gmina zbiorowa Domanice w po- 
iriiMte świdnickim nie pozostała w 
tyle aa innymi. Osadnicy zebrali z gó
rą wagon zboża, który jako pomoc w 
naturze miał ulżyć ciężkiej doli powo 
dżina, pozbawionych środków do 
żyei*. Zboże to złożono w magazynie 
miejscowej >omoey Chłopskiej**
i._ zboże to leży tam do tej pory kn 
zadowoleniu myszy i szczurów, bardzo 
sobie ofiarność osadników chwalą
cych.

Komitet gminny niejednokrotnie la 
terweniował a władz i czynników mia 
rodajnych w Świdnicy, aby zboże s 
Domanic wreszcie zebrano i przesia
no gdzie należy, ale do tej pory in
terwencje nie odniosły żadnego skut
ku. Sprawa jest przykra I bolesna. 
Zdyskredytowane akcją społeczną, a 
tego robić nie wolno! Obrażono su
mienia ofiarodawców, którzy chcieli 
najszczerzej przyjść z pomocą ludzkiej

W ałbrzych

W Szklarskiej Porębie aa wcza
sach przebywają znani w kraju i 
za granicą Grzegorz Fitelberg, słyn
ny dyrygent W .tłkiej Orkiestry Syra 
fonicznej Polskiego Radia oraz świa 
towej sławy śpiewaczka Ew* Ban 
drawska • Tursk*.

W  Cieplicach przebywają także o- 
becnie na wypoczynku wiceminister

Z mrocznej kopalni na słońce i wodę
Zjednoczenie Przemysłu Dolnoślą

skiego chcąc umożliwić jak najszer
szym rzeszom młodzieży górniczej 
możność skorzystania z  wywczasów 
— tirza.dziło w trzech miejscowoś
ciach swoje domy wypoczynkowe.

Glonów

R o c zn ic a  istn ie n ia
Potu. Rady Narodowej
(KR) Prezydium Powiatowej Rady 

larodowaił w Głogowie — przygoto
wuje się do uroczystego obchodu ro 
•7 tcy uija.ą-,?a P R. Ń. w dniu 3S 
at-cpoi* 1947 r.

P rzygo tow an ia
do doifinelt

(KR). W większych wsiach pow. gio 
go wsie ego — zespoły gromadzkie, — 
przygotowują się do lo r gon i zowanl«
dożynek". Pierwsza zgłosiła się gro 

aaada Szwed owo, która już przygoto
wuje ciekawy progtwn. Zaznaczyć 
wypada, że w r.— ubiegłym gromada 
Sriws-Jowo utrzymała pierwszą nagro 
dę na popisach dożynkowych. Orgaoi 
racją dożynek powiatowych zajmą się 
ora-wdopodobnie organizacje rcloi-

Opzeł i szyldy
na budpnkach szko’nych

(KR) Na byłym budynku gimnazjum 
niemieckiego przy ul. Nowosolnej, od 
rerńoetowhnego wysiłkiem społeczeń
stwa powiatu ' głogowskiego, zawieszo 
no na froncie budynku — godło pań 
stwowe' oraz dwa szyldy szkoły pubil 
cznej oraz średniej szkoły zawodowej. 
Obecnie remontuje Się pierwsze pię
tro. Sprawa remotu sali giznnaatycz- 
ie j została na razie odłożona z braku 
•dpowiedniego budulca Kierownictwo 
izkoiy zwróciło się o pomoc do nad
leśnictwa, które — sądzimy, z uwagi 
na doniosłość placówki oświatowej — 
pośpieszy z pomocą udzielając po
trzebnego drzewa

Rozprawa sądowa
(KR). Sad Grodzki z siedzibą w No 

wej Soli na seeji wyjazdowej w Gło 
(bwie rozpatrywał 10 spraw, dotyczą 
cych uznani, osób za zmarłych, za
opatrzenia inwalidzkiego oraz zwrotu 
ń  wenta rze

Naprawa dziur
na jezdniach

(KR) Zarząd Miejski przystąpił ostat 
nio do naprawy kilku większych 
dziur na jezdniach, które zagrażały 
wypadkami, szczególnie w porze w i. 
esot-aoj.

Ze  sa li g ro m a d zk ie j 
stodoła

(KR). Na posesji jednego z osadnl- 
£Ów w SzczygV.ceeh. pow. Głogów — 
'oajduje się duża sela ze sceną, którą 
prreBnaczono na salę gromadzką. Osad 
pik użytkujący tymczasowo posesję 
sprzeciwił się zarządzeniu sołtysa i 
a a zwoził do sali siana i  słomy. Sołtys 
zwrócił się o interwencję do władz 
powiatowych.

K ra d zie ż 3 4 ty s . zło ty c h
(KR). Mieszkaniec Małego Grodżca 

jow. Głogów — Władysław Orłowski 
przybył do Głogowa dla załatwienie 
różnych spraw. Po przejeździe przez 
>rom — stwierdził brak portfelu z aa 
wa "ością 34 tysięcy zio-tych. ■

Domy te -znajdują się w  Kruszwicy 
nad jeziorem Gopłem, w Giżyckach 
— Łuszanach pomiędzy dwoma wieł 

< ki mi jeziorami mazurskimi Mamry 
l Lewatyńskim l Ustce nad morzem. 
Do Domów tych jedzie młodzież na 
okres 14 dni. Koszt pobytu czterna
stodniowego Jest minimalny, wynosi 
on bowiem 802 zł. na górnika.

Pracy • O p sz : -.połeczne; oh. Pragie 
rowa oraz pi zewodoiczący PEN- 
Klubu Polski, rrany literat Jan Pa- 
randowskl.

W  Cieplicach leczy się minister 
Administracji Publicznej ob. Ed
ward Osóbka-Morawski Z  pełnym 
uznaniem wyraża się on o zaletach 
cieplickieh iróde! i o obsłudze Za
rządu Państwowych Uzdrowisk.

Opolg

H A F C I A R Z
na paramenta kościelne i  
maszyną lub bez

potrzebny zaraz
aa bardzo dobrym wyna
-  rdzeniem.

Oferty: Biuro Ogłoszeń „PAB" 
POZNAŃ, Ratajczaka 1 pod 
„6.799“. fi-2075

padł jako żołnierz niemiecki na froo- 
■ci. pod Móskwą, drugi zaś po wstą
pieniu do polskie} partyzantki, dziel
nie walczył z okupantem. Ze wzglę
du na powołanie dalszych świadków 
—  rozprawę odroczono do dnia 9 
przyszłego miesiąca.

Wołów
Stłumiono

p o ź o r Suwu
(h.). —  W  okolicy Dobrzynia za

palił się las. Pożar ugaszono. 
Ogień zniszczy! podszycie leśne.

„ESTERA"
O D L E W N I A  Ż E L I W A  
i M E T A L I K O LO R O W Y C H
sp. X. o.o.

WROCŁAW -  RÓŻANKA
UL. KĘPIŃSKA 4
przyjmuje zamówienia aa wszelkie 

—odlewy 817

Okręgowe Zjednoczenie Wytwórni 
Materiałów Budowlanych
W rocław , ul. Sudecka 82

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony

P rze m y s ł C h e m ic zn y »B0RUTA« Z g ie r z
zatrudni natychmiast następujących pracowników: 
TEC H N IK A  - K A L K U LA T O R A , IN ŻY N IE R A  - E LE K T R Y 
KA, KREŚLARZY, TO K A  RZY, FR EŹER Ó W , SPAW ACŹY , 
ŚLUSARZY, E L E K T R O M O N T E R Ó W , CIEŚLI, S TO LA 
RZY, P R A C O W N IK Ó W  D O  D Z IA Ł U  P L A N O W A N IA  IN 
W ESTYCJI.
Zgłoszenia kierować należy do Przemysłu Chemicznego 
„BO RU TA* Zgierz, W ydzi ał Personalny. - K-2579

OGŁOSZENIE
O P R Z E T A R G U

Ministerstwo Komunikacji ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę 260.000 palników mosiężnych naftowych różnych numerów 
i 400.000 osad de nich.

Bliższe warunki dostawy podane w „Monitorze Polskim" Nr. 97 
z dnia 14.VII.1947 r.

Informacje można otrzymać w Departamencie Zasobów Kolejo
wych w Warszawie, nl. Chałubińskiego Nr. 4 —  V  piętro, pokój 
Nr. 232 w  godzinach od 9 — 12-tej. "  K-2562

P a ń s t w e  Zakłady Hodowli Roślin, inspektorat roratów  
o g ła s za ją  p rze ta rg  n ie o g ra n .c zo n y

na remont budynku mieszkalnego i roboty stolarskie 
'  uj  majątku Pustkom, pom. Wrocłam

Formularze ofertowe i bliższe informacje można otrzymać w  
P. Z. H. B. Inspektorat Wrocław, uL Ofiar Oświęcimskich 41 za 
opłatą 300.—  zł.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, bez znaków firmowych *  
napisem: „Przetarg na remont budynku mieszkalnego w  Majątku 
Pustko w “ należy składać w  terminie do dnia 15 sierpnia 1947 r. 
godz. 12-ta w południe pod wyżej wskazanym adresem, gdzie rów
nież, tego samego dnia o godz. 12.30 nastąpi otwarcie ofert.

Państwowe Zakłady Hodowli Roślin zastrzegają sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta, lub unieważnienie przetargu bez poda
nia powodów. K-2572

Z a k ła d y  Państw ow ego M onopolu Spirytusow ego 
we Wrocławiu - Swojcu

o g t o f z o / 4

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na przesunięcie trzech zbiomikóm żelaznych 

na terenie Zakładóm P. M. S, a to:
a ) 1 zbiornik o poj. ca 2.000.000 Itr. średnicy 15 m. wys. 10,6 

m.t waga ca 80 ton, przesunięcie 25 m.,
b) 2 zbiorniki po 500.000 Itr. średnicy 7,5 m., wys. 10,6 in., waga 

16 ton każdy, przesunięcie 80 m.
Zbiorniki te staną na przygotowane fundamenty.
Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmo

wych z napisem:
„Oferta na przesunięcie zbiorników żelaznych" 

na terenie Zakładów P. M. S. weWrocławin — Swojcu, ora* poda
nie terminu ukończenia przesunięć, od chwili podpisania umowy, na
leży składać w  biurze Zakładów P. M. S. we Wrocławiu —  Swojcu 
do godz. 11 dnia 8 sierpnia 1947 r. Do wewnątrz koperty z ofertą 
należy włożyć kwit wadialny na sumę zł. 10.000.— .

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 sierpnia 1947 r. o godz. 11.30 w  
Zakładach P. M. S. Wrocław —  Swojec.

Zakłady P. M. S. zastrzegają sobie prawo:
1) unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i bez zobo

w iązań  do jakichkolwiek odszkodowań.
2) Wybór oferenta bez względu na wynik przetargu, wadia do

tyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w terminie 14 dni 
po otwarciu takowych.

D yrek tor Zakładów P. M . 8. 
we W rocław iu

K  2569 ( — )  1)ii. J . S A W IC K I

Zarząd S a n a t o r i ó w  w  O b o r n i k a c h  Ii, 
o g fasza  p rzetarg  n ieograniczony

na remont w budynkach należących do Zarządu Sanatoriów w Obor
nikach Sląskien.

1) Na remont centralnego ogrzewania;
2) Na remont instalacji wodociągowej i  kanalizacyjnej
3) Na remont sieci elektrycznej.
4) Na roboty stolarskie;
5) Na roboty malarskie;
6) Na roboty murarskie.
Przetarg odbędzie się dnia 31 Iipca 1947 r. w  Zarządzie Uzdrowi

ska i Sanatoriów w Obornikach Śląskich o godz. 13-tej.
O ferty zalakowane z napisem „Remont" naieży przedkładać do 

Z.P.U. 1 S. w Obornikach Śl. z dowodem wpłacenia 10/« kwoty o fe
rowanej w  gotówce lub papierach wartościowych.

Podkłady ofertowe i informacje można otrzymać w  Zarządzie Sana 
toriów w  Obornikach Śląskich.

Zarząd Sanatoriów zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe
rentów dla zlecenia całości lub części robót, prawo zmniejszenia lub 
zwiększenia ilości robót ewentualnie nieoddania robót a nawet unieważ
nienie przetargu.

DYREKTOR
K2577 (W. PROSZOW SKI)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja I. Państw. Gimnazjum 1 Licei^n O jólnokształcącego we 

Wrocławiu przy ul. Poniatowskiego 9/13, ogłasza nieograniczony prze
targ na zradiofonizowanie budynku szkolnego. Informacje udziela se
kretariat codziennie od godz. 10 do 11. Zalakowane oferty naieży 
przedłożyć bez oznaczenia firm y z napisem: „Rądiofonlzacja szkoły*
najpóźniej do dn. 4 sierpnia br. godz. 11 w  sekretariacie, pokój Nr. 
23. Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 11 sierpnia r. b. o godz. 18-teJ 
w  sekretariacie. Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferenta bez 

podania powodu. DYREKTOR K2578

SŁOWO POLSKIE Nr. 201 Str. o

na:
1) Remont budynków Cegielni N r 13167 w Górnej Wrończy,

pow. Góra Śląska,

2) Remont budynków Cegielni Nr. 13161 w Łnkanowie, pow.
Oleśnica,

3) Remont budynków Cegielni N r 13108 we Wróćławin-Swojec,

4) Remont budynków Cegielni Nr. 13138 w Zagórzu Śląskim,
pow, Wałbrzych.

5) Bemont budynków Cegielni Nr. 13165 w Gra bo w nie, pow.
Oleśnica.

Bliższe inofrmacje i podkłady ofertowe można otrzymać w W y 
dziale Technicznym Okręgowego Zjednoczeuia Wytwórni Materia
łów Budowlanych we Wrocławiu, prsy *i. Sudeckiej Nr. 82, I I  p. 
w godzinach biurowych.

Oferty w zalakowanych kopertach na każdy obiekt oddzielnie bes 
znaków firmowych składać do dnia 12.V I I I .  1047'r. do godz. 10 tej w  
Wydziale Technicznym, po czym nastąpi koursyjne otwarcie ofert. 
Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 1% oferowanej sumy, 
w postaci wpłaconej sumy w B.G.K. na konto Okr. Zjednoczenia 
Wytw. Mat. Bud. -Nr. 330 lub listu gwarancyjnego Banku.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta dla 
zlecenia robót w  całości, części lub unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyny i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. K-2575

Zo s ta w iłe m  w a lizk ę  |
w samochodzie „Opel" podczas . 
jazdy do Szklarskiej Poręby i 
w dn. 27. czerwca. UCZCIWE
GO SZOFERA proszę o iwrot 
są sowitym wynagrodzeni eta 
— Szklarska Poręba, Willa 
„Irena" Sejmu Ustawodawcze
go, inż. Janicki. K-2->74

Co nowego w okolicy...

Jelenia Góra
Iwszy na przestrzeni dwóch lat — no 
tujamy z niekłamanym uznaniem I xa 
dowolereem.

(RZ) Mieszkańcy Świdnicy przeżyli 
ostatniej niedzieli sensację; nie było 
żadnej zbiórki ulicznej I Wypadek tan, 
który wydarzył się bodaj po raz pi ar

Sensacyjna niedziela
I wiek z dużym opóźnieniom, tn ń  wre 
SMłe da ludzi, którzy g « potrzebują 
więcej, niż myszy i swsrary.

„Volksdentscfa“  ze Stanisławowa
przed sodem

frh) Przed Sądem Okręgowym u 
Opolu toczy się ciekawa rozprawa — 

przeciwko tiiojoiciernu Franciszko wś 
Treflerowi, zamieszkałemu obecnie w 
Opału, który po klęsce wrześniowej 
będąc dotychczas Polakiem 1 stałym 
mieszkańcem Brzezdawoa, gmina Bub- 
ka w województwie stanisławowskim
— oczarowany powodzeniami wojen
nymi Niemców — przypomniał sobie 
nagie — swoje niemieckie pochodze
nie, zapisał się dobrowolnie na „voka» 
listę", a zostawszy sołtysem w tej se 
mej wiosce, przemienił się w gorliwe
go wykonawcą zleceń i rozkazów — 
władz niemieckich. Brał on czynny 
udział w wysiedlaniu i wywożeniu na 
roboty Polaków, w pogromie Żydów-,
—  wspomagał na każdym kroku poli 
cyjne władze okupacyjne. Charakte
rystyczne jest, że jeden z jego synów

- __________________

biedzie, a tymczasem Ich dobre ehę- 
<rf zlekceważona 1 n a im w tM l 

Sądzimy, że zboże c Domanic acz koi



UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re
patriacyjną, metrykę urodzenia na na
zwisko Wiechecki Feliks. "  6640

BIURO TRAN SPORTOWE

„ G I G A N  T “ *■-Ż3S6
Wrocław, aL Pomorska 7-. teł. 1*5.

Z G U B Y  -  U N IE W A Ż N IE N IA

UNIEWAŻNIAM skradziony du-wod o- 
soblsty, metrykę urodzenia. książeczkę 
wojskową na nazwisko: Raczak Wlady 
stew. Żurawinek. (>472

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
słrecyjną wydaną przez RKU — Trzeb 
mice na nazwisko Wacław Stęk — 
Zwierzyniec. 6476

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jaz
dy (zielone) nr. 8686 na nazwisko: Naw 
dziuń Michał. 6625

W  'Austra lii zanotowano eiekawy wypadek. Mieszkanka K ia ty . spała 
m m  nieprzerwanym od dnia H  stycznia b.r. i  obudziła się do
p iero  przed paroma dniami bezpośrednio po przewiezieniu je j z do
mu do szpitala w Melbourne. Przypadek ten zaciekawił lekarzy, 
gdyż chora po przebudzeniu okazała się całkiem normalną dziewczy
ną. D oktorzy  przypuszczają, że chora cierpiała na śpiączkę w 
Związku z obrzmieniem mózgu. Godnym uwagi jest fakt, iż przez 
cały czas trwania śpiączki u R ity  A rg a li, przy łóżku czuwał je j  

wierny pies Fido.

Fiśslwowa Fabryka S z lraego  Jedwabiu Hr 3l i l 5§ i ł
z a k u p i :

,1 )  tokarkę rewolwerową pociągową z Nortonem (typu 
ciężkiego).

■ ) Wysokość klow 300— 400 mm ewent. z mostkiem 
b ) Rozstaw klow 1200— 1500 mm 
e) Oczko we wrzecionie do 35 mm śred, 
d) Głowica rewolwerów a 5— 6 narzędzi 

2) szlifierkę płaszczyznową
a) długość posuwu ca 400— 500 mm
b) szeroko** '•"lii ca 200— 250 mm

Oferty p ro *— >V skład-*' ood adresem fabryki, Wrocław i. Skrytka poeet.JL
K-Ł3<0

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
Nr. 167676 wystawiony przez D.O.P. 
K.P. Wrocław, zagubiony dn. 1 lipca, 
wystawiony na nazwisko: Paulina
Tułasiewicz — Ziemblce. 6648

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

DWÓCH specjalistów szlifierzy ce o- 
strą robotę, jak również na Instru
menty lekarskie i niklowanie poszuku
ją poeady. Może byfc na wyjazd. Zgło
szenia: do Administracji „Słowa Pol
skiego" pod „Dwóch szlifierzy."

6048

M ASZYNISTKA | własną mfistjną
przyjmie pracę. „Słowo Polskie", 
„Priace". 6663

W O L N E  P O SA D Y

INŻYNIEROWIE, architekci, technicy 
budowlani z praktyką zawodową i ad- 
ministrecyjną — znajdą zatrudnienie 
w Wojewódzkim Wydziale Odbudowy 
lub w powiatowych referatach odbudo 
wy, Wynagrodzenie w/g. V I — IX  ®ru 
py uposażenie dla urzędników państwo 
wyeh z dodatkiem wyrównawczym 1 
ewentualnie dodatkami za prace zleco
ne. Zgłoszenie z własnoręcznie napisa
nym życiorysem — kierować do Wyaz. 
Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego 
Wrocławskiego. K-2627

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen
ty: zaświadczenie pracy, odcinek za
meldowanie, świadectwo lekarskie na 
nazwisko: Mizierska Halina. 6652

UNIEWAŻNIA się legitymację Zw. 
Zawód, na rok 1947/48 na nazwisko: 
Thieme Stefana. 6628

SIŁA BIUROWA obznajmiona z bu
chalterią. piszące na maszynie potrze
bna do Szpitala Miejskiego Sw. Jad
wigi we Wrocławiu, ul. Piwne 2 Świa
dectwo obowiązkowe. 6642

FACHOWCA do wyrobu wafli poszu
kuję, Niemcewicza 9/5. _ 6649

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko: Sieradzki Franci
szek. 6632

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

LUKSUSOWY’ radioaparat 6 lamp — 
4 zakresy fal. zmienny sprzedam — 
Wrocław Sępolno, ul. Szenwalda 7 m 4

6658

POSZUKUJĘ wspólnika do prowadze
nia piekarni, współpraca obowiązkowa.
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „Go
tówka". 6604

._______________- _____________-- ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem, ze
ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem. Wia- .zwrotem kosztów remontu. Nowowiej-
domość: Stalina 182 m. 3. 6655 ska 26. K-2407

Z A K U P I M Y  
8 PŁYT EBONITOWYCH
o wymiarach 30xS0 cm grub, 23-25 m/m

»BLASK« Wrocłaui
GEN. SIKORSKIEGO 28. 6641

KUPIĘ aparat do odciągania piwa. 
Kiosk odstąpię przy Dworcu Głów
nym. Prądzyńskiego 36/2. 6ł>34

UNIEWAŻNIAM zgubioną pieczątkę 
sołtys gromady Naukę, gmina Wapie- 
nice, pow. Oleśnica. 6631

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reja* 
siracji RKU Pińczów, Wilk Kezimierz. 
Oleśniczka. 6635

POTRZEBNA Gosposia do samodziel
nego prowadzenia domu. Grabiszyń
ska 68. Piekarnie. 6633

<5«).
^Na czym on się powiesił?M 
„Na włóknie nylonowym".

L O K A L E

POSZUKUJĘ mieszkanie 2—3 pokoś w 
śródmieściu ze zwrotem kosztów. O- 
ferty: ..Słowo* Polskie" pod 260.

6047

R Ó Ż N E

POTRZEBNA pielęgniarka * gotowa
niem do starszej chorej osoby. Zgło
szenie osobiście natychmiast Wrocław 
— Oporów, ul. Mickiewicza 4/6 w go
dzinach 9—10. 6638

TRANSPORTY wszelkiego rcdzaju 
•zybko — aciidnie. Biuro Trenepcrto- 
we „Tranedal". Świdnicka 10 K-21S8

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
książeczkę wojskową, dowód ocobisty, 
wydany przez gminę Tylicz na nazwi
sko Tkaczyk Stefan. 6665

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen
ty; kartę rejestracyjną RKU w Świd
nicy wytewioną na nazwisko: Dance
wicz Stanisław, zam, Świdnica, ul. Pu
łaskiego 36. K-2565

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen
ty: książkę wojskową i pracy na na
zwisko: Ignacy Nieborak, Piława Dol
ne. pow. Dzierżoniów. K-2o©6

UNIEWAŻNIAM skradzione: legityma
cję Politechniki Śląskiej Nr. 422, za
świadczenie zwolnienia z wojska Nr. 
85 RKU Kraków, odcinek zameldowa
nie w Gliwicach i Inne na nazwisko: 
Chmielowski Jerzy. K-2564

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma
cję akademicką Uniwersytetu Wroc
ławskiego Nr. 00214, Bratnej Pomocy, 
odcinki zameldowanie na nazwisko: 
Kościńska Dorota. 6651

POTRZEBNA kobieta do małego go
spodarstwa z fetowaniem. Rakowiecka 
14. 6678

EKSPEDIENTKI z bran ży c u k ie rn l-
ezerj potrzebne. Łgłoszenia R iw iera " 
Ogrodowa 65. 6673

GOSPODYNI zdolna do rodziny bez
dzietnej na dobrych warunkach po
szukiwana. Zgłoszenia tylko a referen
cjami „Riwiera", Wrocław — Ogro
dowa 06. 6659

SAMOCHODY do wynajęcia. Stacje 
obsługi, ładowanie akumulatorów D. 
P. S. Wrocław, Nowowiejska 26/22. 
Tel. 80 — 82. K-2886

TŁOKI eamochodowe, fwanantoweca 
jakość, duży asortyrnoret „Automato*", 
Gliwice, Jagiellońska 36, lei. 81 — 
79 K-3266

SPRĘŻYNY do ełoji (do weck‘ów) 
łyżki, łyżeczki dla stołówek poleca 
„Sprzęt Domowy" Mikołaj* 18. Fro- 
wimeje aa zaliczeniem. ©956

PO SZU K IW A N IA  RODZIN

WIADOMOŚĆ o Merli Pi eltchowskiej, 
Wywiezionej do Neubergu w 1941 r. 
prosi metka Malwine Pielichcwska, 
Wichrów, pow. środa Śląska.

K-2561

LEKARSKIE

NOWOOTWARTY wareztaVf>rsy ul.
św. Wincentego wykonuje wezelkie 
roboty w zakresie śluserskim i ble- 
cheeeko fciacteryjnym. K-2676

PRZEPRASZAM ob. Starodęba-kiego 
Kazimierza ze Świebodzic ze czynne 
znieważenie ca meczu piłki nożnej w  
dniu 22.7. Ruchołke Mieczysław.

K-Se©7

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja
nusz Lesiński, codziennie od 2 — 6 po 
południu. WROCŁAW. CHROBREGO 
NR. 20, 1 PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY, K-251T

ZA DŁUGI męża Alfreda Kwapienia 
ur. 27.1. 1905 w Olesznie, zasniteska- 
łego w Jeleniej Górze nie odpowie- 
dam. żona—Józefe. K-2668

Cennik ogłoszeń podajemy w PO
N IED ZIAŁK I, SKODY I  P IĄ T K I

J e r z y  ju n o s z a -g z o w s k i  15)

PLANY MOR  
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Wykolejony dziennikarz Jodłowski ze swym daw
no D 'ewdzianym kolegą Żołędzmowskim „oblewają" 
przygodne spotkanie.

■—  Co ty właściwie umiesz robić? —  rzucił na
gle Żołędzinowski.

-—  No, poza pisaniem oczywiście....
Jodłowski popadł w zadumę. Dopiero^ po dłuż" 

»zej chwili odparł niedbałe:
—  Śpiewałem...
—  Masz głos?
>—  Może i mam.

Słuch mpsz?
•— Mam, mam...

To ciekawe?... —  mruknął Żołędzinowski.
—  Po prostu się wykoleiłem —  powiedział 

smętnie Jodłowski?
—  Nie potrzebujesz mi tego powtarzać —  sam 

widzę! A z ciebie byłby świetny aktor.
—  Co?
i— Aktor. Masz prezencję. Jesteś bardzo przystoj 

ny. Wzrost? —  Bajka! Nie myślałeś o tym nigdy?
—  Kiedyś, może... —  we wczesnej młodości. 

Chciałem śpiewać... Opera..: —  bzdura!
—  Dlaczego? Pomyślimy, zobaczymy. Może i bę

dą jeszcze z ciebie ludzie.
Żołędzinowski skinął na kelnera. Zapłacił. 
Wyszli.

Oślepiła ich powódź świateł na ulicy. Zimny 
wiatr chwycił za bary. ;

—  Pogoda —  żeby ją licho!... •—  zakiął Leo
pold.

Wzięli się pod ręce. Szli czas pewien razem —  
później pożegnali się.

Żołędzinowski zapowiedział, że za dzień, dwa 
odwiedzi Leona.

—  Wpadnę do ciebie na Saską Kępę. Rano bę
dziesz w domu?

—-  O, tak. A ty nie pracujesz, masz czas od rana?
—  Pracuję. Ale mam czas. Nie jestem skrępowa

ny.
—  W olny zawód?
—  Nie zupełnie.

* *  *

Helena nie dawała znaku życia. Klaretta wyje
chała z mężem do Krakowa. —  Mieli wrócić za dwa, 
trzy tygodnie. Jodłowskiego otoczyła Głodo
wał. Nic nie mógł zarobić. Artykuły jego złożone w 
innych redakcjach tkwiły tam po miesiącu i więcej. 
Często miewał zwroty —  nie zawsze chcieli druko
wać. Na życie ledwo starczało, ale za mieszkanie już 
Die płacił.

—  Staczam się —  myślał melancholijnie.
Czekał na Źołędzinowskiego, lecz i ten przepadł

i nie pokazywał się więcej.
Jesień dawała się we znaki. Słota i zimno hulały 

po bożym świecie. W  mieszkaniu było chłodno, 
brudno i nieprzytulnie.

Jodłowski wspominał tak niedawne jeszcze do
bre czasy.

Co się właściwie stało? —  Stracił wszystko. Stra
cił pracę. Utracił żonę. Stracił spokój. A kobiety, 
którą kochał jak nikogo na świecie, nie mógł utrzy
mać przy sobie. Dom miał pusty —  tak pusty, jak 
własną kieszeń.

Jesień 1937 r. była najcięższą —  najchmurniej
szą jesienią w życiu Jodłowskiego.

«  * *

Spotkał Agatę Smoter. .Wypiękniała. Ubierała się 
szykownie, ze smakiem —  ł  wyglądała jak ktoś, kto 
jest zadowolony z siebie.

—  O, pan dziennikarz! —  zawołała swą chra
pliwą polszczyzną. Jak to dobrze, te  pana widzę!

Ucałował ją w rękę. Pachniała mocny mi perfu
mami.

—  Jest pani piękna...
—  A pan mizerny. —  Jałt się miewa łona? W ie  

pan, już nie mieszkam w pani Eli. Przeniosłam się na 
Wspólną. Mam mały, ale miły pokoik...

—  Dostała pani posadę?
Zmieszała się. Przynajmniej tak fdę zdawało 

Jodłowskiemu.
■ —  Nie, nie dostałam. Ale ktcl mi pomógł se 

znajomych....
—  Bardzo się cieszę.
—  Może wstąpimy do mnie? -m
Zgodził się bez zbytniego entuzjazmu. Pokoik

rzeczywiście nie był wielki —  nic miłego w  nim 
Leon nie zauważył

Usiedli na wielkim tapczanie. Agata była roz
grzana i woniejąca jakimś pachnidłem. Nawpół leżąc 
przyglądała się gościowi natrętnie.

—  Jaki pan śliczny! —-  powiedziała czule i  do
tknęła jego ręki.

Wzruszył ramionami. Gładziła go pieszczotliwie 
po głowie i uśmiechnęła się kusząco. W yglądała •— 
trzeba jej przyznać —  powabnie.

—  Bezduszne cia ło —  przemknęło przez myśl 
Jodłowskiemu.

Spod przymkniętych powiek kobiety, leciały ku 
Leonowi wymowne wołania. Udał, te  nie dostrzega 
tych sygnałów. Zignorował je. W zrok jego błądził po 
pokoju. Na oknie spostrzegł nawpół otwarte pudełko 
czekoladek. Obok niemieckie i włoskie pisma.

—  Od znajomego. Mam włoskiego oficera... —  
roześmiała się.

Jodłowski pokiwał głową, na znak, że rozumie

(dalszy eiąg jutro).
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